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| łą podpisania takiej samej umowy, 


o 


AG6AMLCHJH Ler DTS 
ja 183.40, 


Demi POG Tet M 
4 at 1U gr. Odnomeris do domów 40 gry. 
Od dnia 1 stygsnia 1963 r. prosmzędnata 
SaO feng ojcB 4 


norarjum uważane sẹ m bezpłatne 
Rękopisów zarówno użytych jak i od- 
rzuconych redakcja nie swraca. 


Gilówny inspektor pracy Kiott w Łodzi. 


Dziś ważą się losy strajkującyc 


Konferencja z przemysłowcami i robotnikami. 


. 


Łódź, 21 września. Dziś rano  przyje- 
chał z Warszawy główny inspektor pracy 
p. Klott, który zgodnie z przyrzeczeniem 
danem wczoraj w Warszawie delegacji ro 


| botników przemysłu jedwabnego — podjąć 


ma interwencję w sprawie likwidacji trwa- 
jącego już od f4 tygodni strajku. 
Przedewszystkiem w lokalu Inspekcji 
Pracy insp. Rloft odbył konferencję z in- 
spektorem okręgowym p, Wyrzykowskim. 
Nadmierić trzeba, że strajk wybuchł 


| na tle wypowiedzenia umowy zbiorowej w 


celu zmniejszenia stawek. Robotnicy żąda- 
jaka 
obowiązywała do wybuchu strahu. Umo- 
wa ta spisana została jeszcze 1933 roku. 
Po odbytej konferencji z insp. Wyrzykow 


Rok X. Nr. 259. 


skim, insp. Klott wezwał na godz. 11,30 ra- 
no 

przedstawicieli przemysłu jedwabnego, 
z którymi w tej chwili prowadzi jeszcze 
rozmowy. 

Na godz. 13 wezwani zostali przedsta- 
wiciele robotników. 

jednostronne te konferencje doprowa- 


dzić mają do uzgodnienia stanowisk prze- 
mysłowców z robotnikami, poczem zwołana 
zostanie 

wspólną konferencja, 
która prawdopodobnie doprowadzi do spi- 
sania nowej umowy zbiorowej i likwidacji 
zatargu. 


Z początkiem przyszłego roku rozpocznie sę proces 


Warszawa, 21 września. — nb 
wo donoszą, że śledztwo w sprawie 


U W 


Skoszarowanie akademików niemieckich 


Bez czapek i wstęg. 


Berlin, 21 września. Przywódca or- 
ganizacyj akademickich Rzeszy ogło- 
sił rozporządzenie, mocą którego wszy- 
ścy studenci, rozpoczynający studja 
w roku bież, obowiązani są przez pier- 
wsze dwa semestry pozostawać na jed 
hym jitym samym uniwersytecie i za- 
mieszkać w domach akademickich, po- 
tostających pod zarządem centralnej ore 
kanizacji „Deutsche  Studentenschaft", 


Beograd, 21 wrześiia. Na ostatniej 
konferencji * lekarzy / jugosłowiańskich, 
która odbyła się w Bied, dr. Zelić z 
Beogradu postawił wniosek opracowa 
nia specjalnego podatku, który obcią- 
żałby te spośród 

kobiet zamężnych, i 
które coiafą się przed  macierzyfi- 
stwem. Fundusze uzyskane z tego po- 


Aresztowanie mordercy. 


Organizacja ta ustala równocześnie 
przepisy dotyczące 
jednolitego umundurowania 
akademików 

w tych domach. w ciągu pierwszych 
dwóch semestrów akademikom, skosza- 
rowanym we wspomnianych domach, 
zakazane będzie noszenie czapek i 
wstęg. 


m 


podatkowanie mężalek 


które cofają się przed macierzyństwem. 


| datku, który, zdaniem referenta, powi- 
nien być tem wyższy, im lepszą jest fi- 
nansowa sytuacja opodatkowanej prze- 
znaczone byłyby na pomoc dla rodzin 
o liczniejszem potomstwie. Projekt dr. 
Zelića uzyskał 
nych lekarzy, którzy postanowili prze- 
dłożyć go w parlamencie. 


Rozwiązana tajemnica śmierci 


umysłowo - chorego na szosie. 


Sosnowiec, 21 września. Jak wczoraj 
à donosiliśmy, w śledztwie, prowadzonem w 
sprawie rzekomego samobójstwa  umysło- 
Wo-chorego, Satera Stanisława w Sosnow- 
cu, zaszedł sensacyjny zwrot. Policja, na 
skutek pogłosek oraz pewnych śladów 
powzięła podejrzenie, że nieszczęśliwy ten 
człowiek 

został zamordowany. 

Wobec tego śledztwo poszło w innym 
kierunku i w ciągu jednego dnia już zdoła 
no zebrać prawdziwie rewelacyjny mater- 
jał, który pozwolił na aresztowanie spraw- 
e ornego mordu. 
H m pór Mieczysław Giec, mło 
dy, około 25 lat liczący mężczyzna. 

Krytycznego dnia Giec, idąc z kolegą 
Władysławem Adamczykiem, spotkał Sate- 
ra; którego zaczepili, nie wiedząc, że . jest 
lọ umysłowo chory człow 
w czasie szamotania się zranił Gieca w po 
liczek i rękę co widząc, rzucił się do u- 
cieczki. 

Giec pogonił za nim i dopadłszy ucieka 
jącego na szosie, kilku uderzeniami w Szy 
i 
sa zamordował go. 

Nieszczęśliwy zmarł w kilka minut po 
otrzymaniu ciosów, wskutek przebicia tę- 
tnicy i upływu krwi. 

Przerażony swym czynem Giec, obej- 
rzał się, a widząc, że niema świadka zbro 
dni, wyjął z kieszeni dogorywającego Sa- 
terna zytwę i kilku pociągnięciami prze- 
ciął mu w okropny sposób gardło. 


Już za kilka 


jek. Ten ostatni | 


[M Miólewyka Mość 


W ten sposób chciał on upozorować 
samobójstwo i omyliwszy wiadzę. uniknąć 
strasznej odpowiedzialności. 


Potworny plan nie udał się jednak... 


W chwili aresztowania Gieca, policja 
zwróciła odrazu uwagę ra ieie rany po 
liczka i ręki; także zapytano go od cze- 
go rany te pochodzą, Giec próbował kia- 
mać, twierdząc, że zranił się o zardze- 
wiały gwóźdź w komórce. W czasie śledz- 
twa, wzięty w krzyżowy ogień pyfań, zała 
mał się, przyznając się do swego czynu. 

Skutego w kajdany odstawiono do wię- 
zienia, 


gorące poparcie zebra- | 


„min. Pierackiegó 


skrytobójczego zamachu na ś. p. min. 


Pierackiego jest już na ukończeniu. 


Śledztwo to było prowadzone przez 
specjalnie powołaną brygadę, złożoną 
z najzdolniejszych oficerów śledczych i 
prokuratorów z sędzią śledczym dla 
spraw sczególnej wagi  Wituńskim na 
czele, 


Obecnie załatwione są czynności u- 


zupełniające j niebawem urząd prokura | 


| torski ma przystąpić do sporządzenia 
aktu oskarżenia. Jest rzeczą niewyklu 
czoną, że proces o zamordowanie Ś. p. 
ministra Pierackiego znałdzie się na wo 
kandzie sądowej już na początku przy- 
szłego roku. 


tódź. piątek 21 września 1934 r. 


NL 


,Miasto Watykańskie 21 września. 
Wczoraj Neapol i licznie z różnych stron 
przybyli pielgrzymi znów z  niezwykłem 
wzruszeniem przeżywali chwilę ponowie- 
nia się 

cudu wrzenia krwi 
św. Januarego. Kaplicę św. Januarego prze 
pełniali wierni już od wczesnego rana. O 
godzinie 9 wystawiono na ołtarzu ampułki 
z zeschłą krwią Świętego i rozpoczęto mo 
dły, trwające przeszło godzinę. Około 11 
krew zaczęła wrzeć ku niezwykłemu entu- 
zjazmowi zebranycd, wśród których była 
również pielgrzymka polska. Fakt powtó- 
rzenia się cudu 
artylerja 
na wybrzeżu morskiem i stojących w por- 


rzenia krwi Świętego Jamlarogt 


powtórzył się w Neapolu. 


CENY OGŁOSZEŃ. 
Przed tekstem t j} l-sza strona 40 gr. 
a w. m-m i tam. St, 6 lam, w tekście 
«© gr. aekroiogi db gr., ewyca. IŚ gr. 


strona 10 tammów. drobne 12 gr. sa wy- 
ras, dia poszukujących pracy w gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. dla 
bezrobot 1 a Ogtomenia dwukolorowe 
o 60 proc. drożej: ogtoszenia zagranicz 
ne i trójkolorowe © 100 proe drożej 


Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł — 


Ceny ogloszeń miedzieinych są © 
25 procent droższe. 
Za termin druku | treść ogtomeń 
administracja nie odpowiada. P, K. O. 
Ner, 68008. 


cie okrętach uczciła salwą honorową. Po 
spełnieniu się cudu arcybiskup Neapolu, 
kardynał Ascalezi rozpoczął celebrowanie 
uroczystej sumy dziękczynnej. 


DAR WŁOSKIEGO NASTĘPCY 
TRONU. 

Miasto Watykańskie, 21 września W 
związku z wczorajszemi uroczystościami 
w Neapolu ku czci św. Januarego następca 
tronu włoskiego przesłał dla kaplicy Świę: 
tego wspaniały 

kielich ozdobiony koralami. 
Na kielichu umieszczono datę 5 listopada 
1931 r. upamiętniającą pierwsze odwiedzi- 
ny księcia następcy tronu i jego małżonki 
w katedrze św. Januarego. 


zzutem.. © „cuz 


Echa zawieszenia 


dyr, Michalskiego, 


Nadżycia na sume pół miljona Ilji 


czy ofiara zakulisowych intryg ? 


Warszawa, 21 września, — Wiado- | 
mość o zawieszeniu w urzędowaniu za | 
stępcy dyr. dep. podatków i opłat Mi- | 
chalskiego wywołała wielką  sensacię | 
wśród sier gospodarczych. | 
Należy zauważyć, że p. Michalski 
był urzędnikiem do spraw podatkowych 
jeszcze za czasów rosylskich I po od- 
zyskaniu niepodległości rozpoczął on 
służbę w ministerstwie skarbu za cza- 


MILION ZŁOTYCH 


padł na numër sprzedany w Warszawie. 


| Warszawa, 21 września. — 
nim dniu ciagnienia wygrana w kwocie 
| miliona złotych, padła na los loterji 


W ostat- | państwowej Nr. 132-138, który został 


sprzedany w Warszawie. 


Powrót ks. Prinz, do sPWTYBA. 


Ks. Marina grecka, narzeczona ks. Je rzego, syna króla angielskiego, przyby 

ła do Londynu, celerm złożenia pierw szej oficialnej wizyty rodzicom swego 

narzeczonego. Na zdjęciu — odjazd ks. Mariny z dworca londyńskiego wśród 
owacji tłumów ludności. 


Echa potwornej zbrodni na ul. Grzybowej. 


Aresztowanie 6-cumorderców Karola Junga. 


mm Mieszkańcy Chojen odetchnęli. szmemu 


Łódź, 21 września. Przed kilku dnia 
mi, (o czem donosiło „Echo*) na terenie 
gminy Chojny, znaleziono w nocy le- 

żącego w kałuży krwi Karola Junga, 

zamieszkałego przy ulicy Grzybowej 
Nr. 63. 

Jung przewieziony do szpitala miej- 


A= 3 
[lą 


dimni: 


| skiego, wskutek odniesionych ran zmarł 
onegdaj. 

Zwłoki ofiary zagadkowego morder 
stwa przewiezione zostały do prosekto- 
rium miejskiego, celem dekonania sek- 

cji. 

Przeprowadzone przez posterunek 
policji powiatowej w Choinach ener- 
giczne dochodzenie przyczyniło się już 
w dniu wczorajszym do ujawnienia 
sprawców zabólstwa, którzy zostall 
też aresztowani i przekazani do dyspo* 
zycii sędziego śledczego na powiat 
łódzki. Sprawcami okazali się: 31-letni 
Władysław Kociołek, 25-letni Feliks 
Krężel, 32-letni Stelan Tęgorz, 28-letni 


Jan Grządek, 28-letni Franciszek Mu- 
szyński, i 29-letni Stanisław Praw. 


Przyczyną morderstwa były jak się 
okazuje 
porachunki osobiste. 


Aresztowana szóstka morderców Ka 
rola Junga ma za sobą bogatą przesz- 
łość kryminalną i stanowiła nierozer- 
walną paczkę awanturników, będących 
prawdziwym  postrachent spokojnych 
mieszkańców przedmieścia Chojny. 

W związku z ujęciem tej niebezpiecz- 
nej „szóstki“ obywatele Chojea odetchne 
liç 


-M 


sów premjerostwa Wł. Grabskiego w 
charakterze radcy w dep. podatków i 
opłat. 

Potem został on naczelnikiem wydzia 
łu, a dwa laża temu otrzymał on nomi 
nację na zastępcę dyrektora departamen 
tu podaków I opłat. 

Wśród sier gospodarczych p. Mi 
chalski cieszył się 

dobrą opinfą. 

Nadużycia, które zarzacają p Pawło 
wi Michalskiemu na šanowisku wice- 
dyr. dep, podatków i opłat, sięgają Su- 
my pół miliona złotych. 

Nadużycia te wiążą się ściśle z afe 
rą posła Idzikowskiego, który na mo- 
cy wyroku sądu klubowego wydalony 
został z BB. za to, że wyzyskiwał swój 
mandat poselski, pobierając od szeregu 
osób i cechów pewne kwoty pieniężne 
za zabiegi u władz e przeróżne ulgi, a 
w pierwszym rzędzie w zakresie poda: 
ków i uzyskania zaświadczeń na prowa 
dzenie samoistnych zakładów rzemieśŚlni 
czych. 

Sprawą p. Michalskiego zaintereso- 
wała się prokuratorja generalna, która 
ma sprawę skierować do sądu państwo- 
wego. 

Należy zauważyć, że wiele osób ze 
sier urzędniczych 

broni p. Michalskiego, 
przypuszczając że p. M. wplątany został 
w aferę i że orzeczenie sadu wydane na 
podstawie skrupulatnych badań, wyka- 
że jego niewinność, 


oszczęśliwy poranek robotnicy. 


Wpadła w tryby maszyny, 


Łódź, 21 września, — W dniu dzi- 
siejszym, o godzinie 8 rano w zakła- 
dach przemysłowych 1l. K. Poznańskie 
go, została pochwycoma przez tryby 
maszyny Irena Labura,, roboźnica, za- 
mieszkała przy ulicy Ogrodowej 28. 

Labura odniosła poważne obrażenia 
jamy brzusznej I obu nóg. 

Lekarz pogotowia  Ubezpieczalni 
Społecznej, po udzieleniu pierwszej po- 
mocy, przewiózł oflarę wypadku, w 
stanie ciężkim, do szpitala im. Prez. 
Mościckiego. 


Czy jesteś członkiem 


.P.P.£ 
Dolar 5.18 


Prywatnie dolar papierowy w żąda- 
nia 5.20, w płaceniu 5.18; dolar złoty 

w żądaniu 8.92, w płaceniu 5.91; funt 
angielski w. żądaniu 26, w płaceniu 
25.80; rubel złoty w żądaniu 4.59, =w. 
płaceniu 4.57; marka w żądaniu 1.96, 
w płaceniu 1.95; za 100 franków fran- 
cuskich w żądaniu 35, w płaceniu 
34.90. Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolarv na 5.17. 


DZIŚ 


w piątek, dn, 21 b. m. 
o godz. 6 wiecz. 


Uroczyste otwarcie 


„MIRAŻ 


Kino-Teatru 


wspaniał 


ECHO 


pod nową dyrekcją kino-teatrów „Młetro” i „Acdirja” wielki program otwarcia: 


„POŻAR NAD WOŁGĄ”* 


bohaterem filmu 


film rosyjski, reż. A. Turżańskiego, z Natalją Kowanko, Albertem Prejean 
iINKYSZENIEW'EM, „BURZY NAD AZJA“ 


w rolach głównych 


Najnowszy model aparatury 
dźwiękowej 1935 r. 


Kaliszanka spadkobierczynią dużej fortuny. mmm] Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy! 


Miljionowy spadek inżyniera. 


walisz, 21 września, (Od wł. kor.) —|p. Frynklównie, natomiast jeden miljon 


Przed dwoma laty zmarł we Frencji inż, 
Pasiński. 

Zmory wyemigrował z kraju w bar- 
dzo wczesnej młodości. 

Na obczyźnie szczęście sprzyjało mło 
demu inżynierowi, gdyż dorobił» się 
tam 

ogromnego majątku. 
Większość tej olbrzymiej fortuny inż. 
Basiński zapisał swojej wychowanicy 


franków zapisał rodzinie, która Zza- 
mieszkuje w Polsce. 
Prawni więc spadkobiercy, część któ 


rych mieszka również w Kaliszu. mo 


ków. 

[nż. Basiński swe posiadłości posia- 
dał przeważnie w miejscowościach 
letniskowo-kąpielowych w Południowej 
Francji. j 


nie zobaczy chionta zo znakiem na NOSIO, mumm 


niech zawiadomi policjanta. 


| Z Drohobycza donoszą: 

W Drohobyczu na terenie  rafinerji 
„Galicja“ mieszka, zajęty w tej rafinerii, 
Andrzej Sron wraz z żoną i 10-letnim 
synem Wilhelmem  Sronem, 
6-g0 oddziału szkoły powszechnej, ję- 
dynakiem. Chłopak uchodzi 

za najlepszego ucznia 
w klasie, lecz niestety ogarnęła go 
manja wędrowania po świecie. Dwukrot 
mie już uciekł on pociągiem na gapę do 
Lwowa, skąd po długich poszukiwaniach 


Nie używajmy zagranicznych wód minoral- 
nych i soll przeczyszcznjących, mając lepsze w 
Polsce! WODĄ GORZKA MORSZYŃSKA i NA- 
TURALNA SÓL MORSZYŃSKA są lekiem w 
schorzoniach żołądka, jelit, wątroby i nadmiernej 
otyłości. Do nabycia w aptekach I skład. apt, 


uczniem | pochodzenia. 


został odstawiony- do Drohobycza. 
Odnalezienie go było połączone z wiel- 
kiemi trudnościami albowiem podaje on 
fałszywe nazwisko i fałszywe miejsce 
Obecnie Wilhelm Sron 
znów „ruszył w.świat', a dotychczaso- 
we poszukiwania pozostały bez rezulta 
tu. Rozpacz rodziców jest bezgranicz- 
na. Osoby, któreby napotkały chłop- 
ca, są proszone o zawiadomienie po- 
stęrunków P, P. względnie rafinerji „Ga 
licja* w Drohobyczu. Chłopiec 
jest biondynem, 

z grzywką na środku. Ubrany jest w u- 
branie granatowe, koszulę biało-niebie- 
ską i gumowe sportowe buciki. Ma spe- 
cjalny znak na nosie, a paznokcie od- 
gryzione. 


Kto przesuwa przystanki tramwajowe? 


Skargi pasażerów i maszynistów. 


Łódź,,%1 września — Na skutek pro 
wadzonych robót kanalizacyjnych na ul 
GT oe AERA wik. 1 (WA KORZE L DA RT URONIASNOZ 


Wawdjej wkracza w swe pra, 


Łódź, 21 września. — Dziś o: godzi- 
nie 8-ej rano termometr wykazywał 16 
stopni powyżej zera. (W nocy najniższa 
temperatura — plus 14 stopni). 

Ciśnienie o tej samej porze wynosi 
ło 745,5 milimetra przy powolnym wzro 
ście barometrycznym. 

Wiatry południowe z szybkością 3 
metrów na sekundę. 

Dziś pochmurno, miejscami przelot- 
ne deszczę. 


ża tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 


Doktór KLINGER 
Specjalista chor. wenerycanych, skórnych, włosów 
(porady seksualne), Andrzeja 2, tel. 132-28. Przyj- 
muje od 9 do 11 rano i od 6 do 8 wiecz. w nic- 

dziele i święta od 10 do 1% w poł. i 


ss tt db ede waw baka Boś 
f Dr. med. L. BERMAN 
Specjalista chorób weneryczn ch, skórnych 
i płciowych, Cegielniana 15, tel, 149-07, 
przyjmuje od godz. 1i ód 4—8. V 
niedziele i święta od godz. 9—1. Ceny lecz- 
nicowe. 


a NN NN 
Lecznica Piotrkowska 294 
przyjmują lekarza wo wszystkich specjalnościach 2 
razy dziennie, otwarto od l1 rano do 8 więc. 
Porada 3 złote. 


Lecznica „OMEGA“ 
Lekarzy specjalistów i Gabinet dentystycz- 
ny, Główna 9, telefon 142—42. Pomoc aku- 
szeryjna. Zastrzyki. Opatrunki, Analizy le- 
karskie. Rentgen. Diatermja. Porada zł. 
Stacja zapobiegawcza czynna całą dobę. 


Doktór H. LUBICZ 
Choroby skórne, weneryczne £ moczopłcio- 
w owrócił, Cegielniana 7, — telefon 
14 zań 2. Prz jmuje od odz, 8—10, 12—2, 
5—8 wiecz. W. niedzielę 9do 11 
rano. 


Dr. WOŁKOWYSKI 


święta od 


rzeprowadził się, kp = p aaa 11. te- 
eion 288—0 oroby weneryczne, m 
czopłciowe i skórne. Przyjmuje od godz 


8—12, do 4—9, w niedziele i święta od 
9—1. Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Dr. Med. M. GLAZER 
Choroby skórne i weneryczne, Zachodnia 64, 
telef. 185—49, przyjmuje od 12—2 i od ' 
—8 i w niedziele i święta od 

la niezamożnych ceny lecz= 
nicowe. 


Dr. S KANTOR 
spec chorób skórnych, wenerycznych i moczopłci 
wych, przeprowadził się na ul. Piotrkowską 90 
Tel 129-45.Przyjmuje od 8 do 2 I od 5 do 8 wieca 
« awdziele i święta od 8 do 2 po poł. ma 


ół wiecz, 
w poł. BD 


rw 


Piotrkowskiej 7 dyrekcja KEE. zmuszo 
na była uruchomić tak zw. przesuwane 
przystanki tymczasowe, Które instalu 
je się w dogodnych dla wysiadania pa- 
sażerów miejscach. 


Ostatnio przystanki te są przesuwa 
ne to dalek “tò bHżeł;<przez niepowota- 
ne jednostki, którę ucządziły gqbie w 
ten sposób > 


karygodną zabawę, 
Wprowadza to w błąd zarówno ma 
szynistów, jak i publiczność 


Wartoby zwrócić uwagę na te podró 
Żujące przystanki i ukrucić samowolę 
lobuziaków. 


Dr. med. Henryk Ziomkowski 
Specj. chorób wenerycznych, skóroych j 
moczopłciowych, 6-g0 Sierpnia 2, telefon 
118—$88, przyjmuje od 9—12, 2—4 I od 

9 wiecz., w niedziele i święta od 10—1 
popoł. Dla pań oddzielna poczekalnia, Dla 
niezamożnych ceny lecznic, 


Dr. Med, S. KRYNSKA 
Choroby skórne i weneryczne (kobiety | 
dzieci, Sienkiewicza 84, telef, 146—10 przyj 
muje od 11—1 i od 3—4 popoł. 


Doktór Z, HENRYKOWSKI 
Choroby skórne, weneryczne i płciowe, 
przeprowadził się na ul. Piotrkowską 86, 
tel. 113—6B, przyjmuje od 8—11 i od 6—9 
wiecz„ w niedzielę i święta od 9—1 ppoł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. Med. M, KLACZKO 
Chor. uszu, nosa, gardła i krtani. Piotrkowska 99, 
tel 213-66, Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł. 
Ceny lecznicowe. 


Dr. med. L, NITECKI 
choroby skórne, weneryczne i moczopłcio” 
we, Nawrot 32, tel. 213—18. Przyjmuje od 
8—10 rano i od 5—9 wiecz., w niedziele i 
święta od 9 do 12 w poł. Dla niezamożnych 
ceny lecznicowę, 


Dr. Med. NIEWIA SKI 
powrócił, ul. Andrzeja 5. Tel. 159—40. Spe- 
cjalista chorób skórnych, wenerycznych i 
moczopłciowych. (Porady seksualne). Przyj 
muje od 8 do 11 i od 5 do 3 pP. W, nic- 
dzielę i święta od 9—1 pp. Dla pań od- 
dzielna poczekalnia. 


Doktór TREPMAN 
specjalistą chorób waaryrsnych, skórnych 


moczopłciowych. Cegielniana. 4. el. 
216—90, przyjmuje od 8—2 1 od 5—9 
wiecz. W niedziele i święta od 8—1 pp. 


Dia pań oddzielna poczekalnal. 


Dr. W, ŁAGUNOWSKI 
powrócił, Piotrkowska 70, tel. 181—88. 
Spec. — oraz skórne, weneryczne i mo- 
czopłciowe. Gabinet Roentgeno-leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r., 1 do 2 i pół i od 
6 do 8 i pół wiecz. W niedzielę i święta od 
10—1. Oddzielna poczekalnia dla pa. Dla 
niezamożnych ceny lecznicowe. 


UMEERE ATE ZYC TREE CE TEZ BCZ RO PZ PRFDOA ZZ EAN Z URZ 


KINO DZWIĘKOWE 


„CZARY” 


CBGIELNIANA 2. 


il 
| 


W przebojach cygańskich gwiazda 
kabaretu „Femina? niexrównana 


Trzydziesta seria nagród 


za uważne czytanie. 
Słowo z umyślnym błędem (cyfra) na 4 stronie wyciąć + zachować, 


Co tydzień 11 nagród? 


gą ubiegać się o zapisany miljon fran-| Ministerstwo zezwoliło na ulgowa opłatę W WYSOKOSCI 5 GROSZY kopert 


otwartych. jeżeli będą zawierały nakle jone wycinki 
telnicy nasi mogą więc odtąd przesyłać koperty z wycimkami 
za opłatą pocztową 5 GROSZY, a adres nadawcy 


BEZ DOPISKÓW. Czy: 
bez dopisków 


umieszczać na odwrocie 


koperty. 


Czy Sztekker namawiał Jana Miazia 


do strącenia z góry arbitra Brańskiego ? 


sensacyjny proces w Warszawie. 


Warszawa, 21 września, Dziś rozpoczął 
się w Warszawie w oddziale Xll-ym sądu 
grodzkiego niezwykle sensacyjny proces — 
proces „atletyczny*. 

Sztekkera oskarża atleta Jan Miazio, za 
rzucając mu, iź w czasie turnieju w Zurichu 
miał go namawiać do zamachu na życie ar- 
bitra, p. Józefa Treslera-Brańskiego. P. 
Sztekker miał z arbitrem jakieś porachun- 
ki i usiłował skłonić jakoby p. Miazio, by 
ten wywabił p. Brańskiego na przechadzkę 
w góry i wypatrzywszy stosowny moment, 

strącił go w przepaść. 
Propozycję tę p. Miazio odrzucił, wobec cze 
go Sztekker miał go teroryzować. 

Kiedyś, jeszcze w Zurichu, na p. Miazio 
napadło trzech osobników, którzy atletę cięż 
ko pobili, przyczem jeden uderzył poszko- 
dowanego butelką w głowę. P. Miazio 
twierdzi, że między napastnikami poznał 
sękretarza Sztekkera, 

niejakiego Lenca, 

Przęprowadzone na skutek wniesionej 
przez p. Miazio skargi, dochodzenie dało bar 
dzo sensacyjny materjał, bowiem 


znanych atletów potwierdziło relację poszko 
dowanego. 

P. Leon Grabowski, miał widzieć fakt 
pobicia p. Miazi i również poznać p. Len» 
ca. W oczach p. Grabowskiego jeden z na 
pastników uderzył p. Miazię butelką, in- 
ny zaś w chwili gdy poszkodowany schy- 
lit się, zadał mu cios 

nożem w łopatkę. 

Nie koniec na tem. 

P, Garkowienko również widział tę sa- 
mą scenę, 

Atleta Kariewski znowuż miał słyszeć 
jak w grupie „łobuzów* przed cyrkiem, 
mówiono: „Jak Miazio wykapuje szwajcar 
ską historię, to się z nim skończy”. 

Są jeszcze świadkowie, którzy słyszeli 
pono, jak p. Sztekker zapowiadał, że w 
Warszawie będzie chodził po trupach. 

P. Sztekker nie przyznaje się do stawia 
mych mu zarzutów, dowodząc, że cala ta 
niesłychana historja, wiąże się z zadawnio 
ną zawiścią szeregu afietów  wobót jego 
csoby, Oskarżony atleta zapowiada sensa- 
cyjne rewelacje, odsłaniające niezdrowe 


szereg | stosunki panujące w świecie atlefów. 


Rozpacz wyeksmiłowanej dziewczyny. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


„Łódź, 21 września, Wczoraj, o godzi- 
asaz Waży dy da 

kóba 13, otryła się jodygą 19-letnia Jadwi 
ga Klajnmaą, zamieszkała przy ulicy Pod- 
rzecznej 12, Lekarz pogotowia ratunkowe- 
go, po udzieleniu pierwszej pomocy, prze 
wiózł desperatkę do szpitala miejskiego w 


Radogoszczu. Stan Klajnmanówny jest 
groźny. 
Jak stwierdzono Klajnmanówna zosta- 


ła onegdaj 
wyeksmitowana z mieszkania 
i to właśnie stało się bezpośrednią przyczy 
ną zamachu samobójczego, 
. u 5 

Wczoraj w nocy na szosie zgłerskiej 
spadło z wozu zdążającego na targ do Ło 
dzi koło. 

Siedząca na wozie 22-letnia Rajział 
breitstein, mieszkanka Głowna, wypadła 
na bruk i odniosła poważne okaleczenia 
głowy. 

Ofiarę wypadku przewieziono do Łodzi 
gdzie Breitsteinównie udzielił pierwszej po 
mocy Tëkarz pogotowia ratunkowego. 

EJ E 


Na szosie brzezińskiej najechany wo- 


MOL OZ OZ O TI KROWĘ PPR INEO I 
Dr. med, H. KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece, Piotrkowska 99 


tel. 213-66, Przyjmuje codz. od 10—12 i od 5—8 pp. 


Przychodnia Wenerologiczna 
Lekarzy specjalistów, Zawadzka 1, tel. 
122—78 czynna od 8 


rano do 10 wiecz. 


Choroby weneryczne — moczopłciowe i| ku 


skórne, (Porady seksualne). Stacja zapo- 
biegawcza czynna onig dobę, Dla pań od 
dzięlna poczekalnia. Porada 3 złote. 


Dr, med. ŁUCJA MAKOWER 
choroby skórne i isc igi» (Kobiety i 
dzieci). Wólczańska 117, tel. 149—989. 
przyjmuje od 9—11 i od 6—8 wiecz, w 
niedziele i święta od 9—12. Ceny lecznico- 
we 


BIZUTERJĘ SREBRO kwity 


Złoto 
najwyższe ceny. Zakła! 
J. Fijałke, Piotrkowska 7. 


jem bardowe i Jeż. płaci 
Dy St.5 


"ZAGINAŁ piesek bronzowy, wabi się 


„Malutki”. Odprowadzić proszę za wy 
nagrodzeniem Łagiewnicka 34, Szirmer. 


KOZIOROWSKI Paweł! zam. Marysin 
IM, ul. Jasna 22, zgubił legitymację 
Nr, 527, wyd,z firmy I. K. Poznańskie- 


zo, 

FLOWER kupię używany, krajowy 
W. F. K. Oferty do adm. „Echa dla 
„B, K,” 


oraz znakomity 
chór cygański 


, v‘ podwórzu przy ulicy Ja. 


zem odniósł złamanie nogi 36-letni An- 
Airzej Strumiłło, zamieszkały pod  Głow- 
nem, 

Ofiarę wypadku przewieziono na kura- 
cię do szpitalą w Brzezinach. 
4 * Ga 

Około godziny 3 w nocy w bójce na 
Zielonym Rynku odnłósł ogólne obrażenia 
ciała 47-letni Wolf Ajlen, zamieszkały w 
Sieradzu. 

Poszkodowanemiu udzielono pierwszej 
pomocy na stacji miejskiego 
ratunkowego. 


| SJ 


pogotowia |k 


DLA ZDROWIA A 
CO NAJL 


IE 
PSZ 


Otwarcie karsu 


w szsole dla szeregowych ». 7. 


Lwów, 21 września. W dniu żu )) 
m. rozpoczął się drugi turnus ósm "49 
kursu w szkole fachowej dia szert» 
wych policii państwowej w 
Wielkich, 

Kurs trwać będzie pięć miesiecy. 


——— 


Zdarzenia i wypa'i%i 
ubiegłej dob ., 


(©) W dniu wczorajszym odbyła się w 
Lidze Narodów dyskusja nad polskim wiio= 
skiem w sprawie generalizacji zobowiązań 
mniejszościowych. Po dłuższem przemówie- 
niu polskiego delegata hr. Raczyńskiego 
zabrali głos delegaci Haiti, Iraku, Turcji, 


Małej Ententy, Argentyny, Holandji, Szwaj- 
carji, Szwecji, Albanii i Kanady. Wszyscy 
mówcy z wyjątkiem Argentyny i Kanńdy 


poparli stanowisko Polski, Dzisiaj dalsza dy 
skusja, 

(—) Związki włókniarzy amerykańskich 
wyraziły gotowość podjęcia rokowań w 
sprawie likwidacji strajku. 

(—) W Nowym Jorku aresztowano nie- 
jaklego Hauptmana, pos zarzutem udziału 
w porwaniu dziecka Lindbergha, 

(=) Oddział marynarzy japońskich zo- 
stał wysadzony w chińskim porcie Kong—= 
Mung pod Kantonem, Rząd chiński złoży: 
protest w Tokio, 

(—) Marszałek Piłsudski przesłał kapi- 
tanowi Bajanowi depeszę gratulacyjną z © 
kazji zwycięstwa w „Challenge'u. 

—) Wczoraj z obozu w Berezie Kar- 
tuskiej zwolniono 80 osób. Wśród zwolnio- 


nych my: się dwaj adwokaci warszaw | 


scy gaj b ossman i Jan Jodzewięz, dalej 
Róman Kotasiński i Janusz Nowicki z Łodzi, 

Włodzimierz Sznarbachowski z Warsza» 
wy, Jan Świderski z Krakowa i t. d, 

(—) W Kole wybuchł w nocy pożar 2 
domów mieszkalnych, ktory pociągnął za 
sobą śmierć 4 osób oraz ciężkie poparzenia 
2 osób. 

żywcem zostali spaleni: B6-letnia Mar- 
janna Ziółkowska, 28-letni Czesław Ziółkow 
ski, 18-letni Franciszek Kostrzewski i 22- 
letni Michał Zabawski. Trupy były tak zwę= 
glone, że trudno było je rozpoznać. 

Pozatem ciężkiemu  poparzeniu 

-letni Stanisław  Skrzypiński, 

erst Wojciech, lekko poparzeni 
31-1etnia Antonina KPT haieta y 
Zygmunt Sikorski, 24-letni Jan Łuk 


ulegli: 
70-letni 
zostal: 
-letni 
ewie: 


i 25-letni Józef Kawka, wszyscy mleszkań- 4 


cy Koła, 
| Wszystkich poparzonych umieszczono w 
miejscowym szpitalu. Stan Skrzypińskiego 
i Flersta jest beznadziejny. 

(=) Wczoraj po nabożeństwie w ewan | 
gielickim kościele św. Jana odbył się po-/ 
grzeb Ś. p. K. W. Scheiblera, W uroczy” 
stym kondukcie wzięło udział kilkadziesiąt 
tysięcy osób, wśród nich delegacje związ- 
RAW, GEBAA straży pożarnej, górni» 

wit d. 


ŻYCIE ZGIERZA. 


Szybka akcja ratownicza. 


Zgierz, 21 września. W dniu wczoraj- 
szym, o godzinie 5-ej popołudniu mieszkań 
cy wsi Marjanów, powiatu łódzkiego, uj- 
rzeli kłęby dymu i ognia unoszące się nad 
zgierskim lasem miejskim w Okręgliku. 

Palił się 15-letni 

zagajnik sosnowy. 
Pożar przybierał szerokie rozmiary i po- 
ważnie zagrażał graniczącemu z zagalni- 
kiem lasowi. i 

Mieszkańcy Marjanowa pośpieszytłi 
ratunek f zaalarmowali również straż o- 
gniową ze Zgierza, Dzięki szybkiej akcji 
ratunkowej pożar zlokalizowano w zarod- 


Spaliło się ogółem kilkadziesiąt metrów 
kw. zagajnika. 

przypuszczać należy, że ogień zapró- 
szyły chodzące za grzybami dzieci. 


AMATOR DRUTU TELEFONICZNEGO 

Sąd Grodzki rozpatrywał sprawę O- 
skara Bauera, mieszkańca wsi Nowo- 
solnej, oskarżonego o chęć przywłasz- 


| czenia kabla telefonicznego, na szkodę 


szkoły podchorążych 28 p. p. Sprawa 


| ta. przedstawia się następująco: Szkoła 
| Podchorążych, 


będąc na ćwiczeniach 
w okolicy wsi Nowosolnej 
rozciągnęła drut telefoniczny. 

Mieszkaniec wsi O. Bauer widząc 
rozciągnięty drut przeciął go na kamie 
niu i począł go zwijać, 

Żołnierz, obsługujący aparat, widząc 
iż drut sam się rozwija, począł docho- 
dzić przyczyny. Kiedy doszedł do naj- 
bliższego pagórka, zauważył jakiegoś 
rolnika, który na jego widok drut rzu 
cił i zaczął uciekać do wsi. 

W czasie rozprawy sądowej wieś- 
niak dowodził, iż drut ten przecięła na 


MOTAREN E TAREE E TE E DT TTP ROZTOCZE ET S 


Daiś rewelacyjna premjera najnowszego filmu polskiego reżysera Jerzego Dala osnutego na tle nafpopularniejszego romansu cygańskiego 

, 
„Oczy czarne” ,, HANKA’ 
Olga Kamieńska 


W roli tyłułowej perła polskiego ekranu zachwycalaca INA BENITA 
oraz ulubieniec kobiet ś, p. Zbigniew Staniewicz. 


Jerzego Siemionowa 
Zywiołowe tańce cygańskie. Dynamika zdjęć,» Woina światowa polsko-bolszewicka. Początek seansów o $. 4-ej. Na pierwszy seana miejsca od 54 gr 


TAJGI syberyjskie 
Film. jakich pie było, 


kamieniu mała dziewczynka ion chciał 
go odebrać. 

Sąd jednak nie dał wiary wieśnjako» 
wi i skazał go na 1 miesiąc aresztu, 


ŻYCIE PABJANIC, 


ARESZTOWANIE AKUSZERKI. 

Znana w Pabjanicach akuszerka p. 
Milerowa Anna, zamieszkała przy ulicy 
Rocha 15, za dokonanie zakazanego za- 
biegu na osobie niejakiej Seligi, została 
aresztowana i osadzona w więzieniu w 
Łodzi do dyspozycji prokuratora, 


ROMANTYCZNA PARA W PARK 
WOLNOŚCI. | 

Niejaki Lipkowicz Abram, zamiesz- 
kały w Pabjanicach przy ulicy Fabrycz 
nej 26, wraz ze swą kuzynką Gentel- 
mann Chają, stałą mieszkanką Często- 
chowy, przybyłą do Pabjanic w odwie- 
dziny, udał się do parku Wolności ma 
spacer dla zaczerpnięcia świeżego po 
wietrza. Oboje są jeszcze młodzi, pełni 
życia i posiadają gorąco bijące serca. 
Piękny wrześniowy wieczór na łonie ha 
tury nastrajał romantycznie i dziwnie 
podniecająco. 

Korzystając z ustronnego miejsca Li 
powicz ze swą kuzynką dopuścili się 
czynu karygodnego ze względu ha 
miejsce publiczne, czego niestety był 
świadkiem dozorca parku Wójcik. 

Bezlitosny dozorca gruchającą par- 
kę zatrzymał i oddał w ręce policji, któ 
ra spisała protokół. Pociągnięci oni 
zostaną do odpowiedzialności sądoweł 
za obrazę moralności publicznej. 


KRADZIEŻ. 

Córa Koryntu niejaka  Gwizdalska 
Helena dopuściła się kradzieży na oso 
bie swego gościa, niejakiego Wł. Cz. 
kradnąc mu z kieszeni spodni portfel 
wraz z zawartością w postaci 75 zło- 
tych. 

Dochodzenie prowadzi policia: 
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Tragedja w zamku. 


( WZIĘTA ZA MIŁOŚĆ. 


ECHO. 


Strzały zakochanego elektrotechnika. 


Souilłac w Dordogne, we wrześniu. 
Cały ogół francuski został poruszo 
ny dramatem, jaki rozegrał się w zam- 
ku Aynac, własności teściowej barona 
de Sevin, w którego nieobecności zosta 
ła zabita jego młoda małżonka, matka 
dwojga drobnych dzięci. Zabójcą jest 
niejaki Magnac z zawodu elektrotechnik, 
który zapałał namiętnością do młodej 
baronowej, 
a odepchnięty przez nią, 
zabił ją, poczem sam wymierzył sobie 

Fakty w swej nagiej brutalności 
przedstawiają się w sposób następują- 
cy: baronową de Sevin zastano na łóż 
ku zabitą podczas snu, w pozie spokoj- 
nej, z twarzą zdradzającą sen i kulą w 
skroni. Na podłodze zaś, również z ra 
ną w głowie, młodego elektrotechnika 
Magnaca, z twarzą ohydnie wykrzywio 
ną. 
Zbrodnię odkrył mały 

siedmioletni synek baronowej, 
który, jak każdego rana, wszedł do po 
koju matki, by ją przywitać. Malec zbli 
Żył się do samego łóżka, nie zdając so- 
bie jeszcze sprawy z tego, co zaszło. 
Matka jego wydawała się uśpiona. Do- 
piero stanąwszy tuż przy niej, zauwa- 
ży! krwawy otwór w skroni, a jedno- 
cześnie z drugiej strony łóżka trupa 
mężczyzny, leżącego na ziemi. Przera 
żony, uciekł z pokoju i zaalarmował 
służbę oraz babkę swoją p. Brunet, mar 
kizę de Turenne, rozwiedzioną małżon 
kę hrabiego de Toulouse - Lautrec, ojca 
bflary, 

Gdy wtargnięto tłumnie do pokoju, 
gdzie rozegrał się straszliwy dramat, 
na łóżeczku dziecięcem, stojącem tuż 
obok łóżka baronowej, zauważono jej 
przerażoną, małą, cztęroletnią córecz- 
kę, powtarzającą nieprzytomnie: 

— Magnac zabił mamę! Magnac za- 
bił mamę! 

Nikt w zamku nawet nie przewidy- 
wał straszliwej tragedji. 

Śledztwo sądowe już przeprowadzo- 
wykazało następujące dane: 

Baronowa de Sevin poznała Magna- 

ca w końcu ub. r. podczas odbywania 


kursu pielęgniarskiego 
w prewentorjum w Combe - les Bains, 
gdzie ciotką jej była kierowniczka. Ma 
gnaca leczono tam spowodu zaburzeń 
nerwowych i objawów gruźlicy. 
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— Opowiadanie tego człowieka 
ności co 
otwierdza w zupełności to, 
R, który do- 


mówiła córka Kacprzaka, 
starczał pereł księżniczce! — wyrze- 
kła podnieconym głosem Wanda. — 
Ojcec tej dziewczyny wykonał A 
pierw cały komplet klejnotów. Ru" 
ka miesięcy temu musiał zrobić no 
wy, ponieważ tamten został skra- 
dziony. ) 
— To było wń Styczmu. i 
czył Rudolf ze szczerością człowie- 
ka, który nie ma już nic do stracenia 
— Czego to wszystko dowodzi? 
— wykrzyknął Abulaff który po- 
czuł, że wszystko siłę psuje 1 usiło- 
wał ostatniemi wysiłkami uratować 
sytuację. — Księżniczka ma z pew- 
nością, jak wszystkie wielkie 1 boga” 
te panie, dwa komplety biżuterii: 
prawdziwe perły, które przysyła Jej 
ojciec i doskonałą imitację, na Wy- 
padek, gdyby je; klejnoty wywołały 
pożądanie złodziei. la 
— Opowiadanie tego osobnika 
dowodzi, że ostrożność nie zawadzi 
w tych wypadkach! | i 
— Możliwe —. odrzekł sędzia 
Śledczy, dając znak policjantom, że 
mają wyprowadzić Rudolfa i Tózia 
— ale stanowczo zbyt dużo jest hi- 
storji z perłami dokoła pana Sava- 
ranahiego.. naszyjnik lady Stanho- 
pe... perły księżniczki Belli Hunde... 
Pan chyba nie zdziwi się, Że zatrzy 
mam go do swojej dyspozycji aż do 
całkowitego wyjaśnienia sprawy? 
Abulaff uśmiechnął się dumnie 
wyszeptał jakieś niezrozumiałe zda 
nie, w którem była mowa o konsula 


u — oświad 


P. de Sevin, osoba łagodnego i u- 
przejmego usposobienia, okazywała 
wiele dobroci wszystkim leczącym się 
w prewentorjum pacjentom, a zwłasz- 
cza zainteresowała się Magnacem, mło 
dzieńcem z dobrej rodziny. 

Opuszczając prewentorjum, obiecała 

dostarczyć mu pracy 
w zakresie jego specjalności i istotnie 
dotrzymała mu słowa, a gdy skolei na 
darzyła się sposobność zatrudnienia go 
w zamku Aynoc przy założeniu radja, 
wezwała go tutaj. 

Nie ulega wątpliwości, że Magnac, 
który zakochał się w, baronowej, myl- 
nie tłumaczył sobie jej zainteresowanie 
się nim. Nigdy — oczywiście — nie bę 
dzie już wiadome, co zaszło pomiędzy 
nim, a jego ofiarą, Istnieje przypuszcze 
nie, oparte na podstawie straszliwego 
rozdrażnienia, jakie okazywał w przed 
dzień mordu, że prawdopodobnie 

wyzrrał baronowej swe uczucia 
i został przez nią odepchnięty. Praca in 
stalaciį radja była już ukończona, gdyż 


tegoż rana proponował matce ofiary, 
nastawić radjo dla rozrywki, a na jej 
odmowę oświadczył, że pójdzie jeszcze 
dowiedzieć się, jak p. de Sevin spędzi- 
ła noc. Niewątpliwie, korzystając z 
nieobecności barona, wtargnął do jej 
sypialni i zamordował ją we śnie. Nie 
tylko pozycja ofiary jedna ręka wyciąg 
nięta wzdłuż ciała, druga podłożona pod 
głowę i spokojny wyraz twarzy, dowo 
dzą, że została zabita we Śnie, dowiod 
ła tego również sekcja zwłok, która u- 
staliła godzinę śmierci w przybliżeniu 
pomiędzy godziną 9—10 zrana, 

Zwłoki baronowej de Sevin chwilo 
wo spoczywają w kaplicy w Aynac, po 
czem przeniesione zostaną do grobowca 
rodzinnego Toulouse - Lautrec'ów. Tra 
gedja powszechnie lubianej młodej ko 
biety wzbudziła ogólne współczucie, 

Ciało Magnaca, złożone w portierni 
zamku, pomiędzy dwiema świecąmi, zo 
stało zabrane przez kolegów zmarłego 
i pochowane na pobliskim cmentarzu. 


Starzec zastrzelił przyjaciółkę 


Makabryczne odkrycie o północy. 


Tuż pod miastem, St. Omer w odosob- 
nionej nieco fermie przy drodze do Dou- 
lac rozegrała się nocą krwawa scena, któ- 
rej bohaterami i zarazem ofiarami byli: Je- 
remi Brioul, lat 67, właściciel fermy, oraz 
jego kochanka, Marta Deras. W fałszywem 
tem „małżeństwie”* nie było nigdy zbytniej 
zgody, ale w ostatnich czasach stosunki 
znacznie się pogorszyły. 
Powodem tego był pociąg, jaki miewia- 
sła czuła do kieliszka, Zapadłszy ostatnio 
na zdrowiu, rolnik zgodził parobka, Speter 
sa. Wkrótce w kobiecie obok słabości do 
kieliszka, zrodziła się i słabość do parob- 
ka. Na tem tle doszło między rolnikiem a 
jego nielegalną żoną do gwałtownej sprze 
czki. Dodać należy, że powodem sprzeczki 
był fakt, że niewiasta piła przez cały ra- 
nek i mie ugotowała obiadu, wyręczył 
ją w tem  parobek. Po obiedzie 
Speters wyszedł do miasta. Na fermie po- 
został tylko chory rolnik i pijana miewia- 
sta, Gdy parobek powrócił na fermę oko- 
ło 1 nad ranem, zastał drzwi otwarte. W 
mieszkaniu panowała grobowa cisza. 


Speters zapalił światło i oczom jego uka- 
zał się okropny widok. Na jednem z łóżek 
leżały w kałuży krwi zwłoki 


Marty De- 


A 


pro- 
teście i bezprzykładnej bezceremon- 
jalności polskiej policji. 
Pułkownik Karski natomiast i jego 
przybrana córka byli mocno przy- 
gnębieni temi przejściami. Przez ca- 
tą drogę z gabinetu sędziego śledcze 
go do domu nie zamienili z sobą ani 
jednego słowa. we 
Oczywiście nawet przez myśl im 
nie przyszło, jak wielka niespodzian 
ka ich czeka. JAN 
Oboje krzyknęli ze zdumienia, 
kiedy weszli do gabinetu pułkowni 


ka. 
ROZDZIAŁ XXXI 
Nieoczekiwany powrót. 

Konka upadł na ławkę, która 
oprócz maty, rozłożonej na ziem 
stanowiła jedyny mebel jego więzie 
nia, Oparł łokcie o kolana i ukryw- 
szy głowę w dłoniach, rozmyślał po 
nuro, 

Nagle usłyszał ostry krzyk. Nad- 
stawiał uszu. Krzyk ten niewątpli- 
wie był głosem ludzkim; czyżby ko- 
goś torturowano w tej ohydnej spe- 
lunce? it. t $ 

Stojąc na Środku izby, z bijącem 
sercem i zaciśniętemi pięsciami, 
Konka pałał niewykonalną chęcią 
pośpieszenia na pomoc 

Wszystko jednak po chwili ucich 
ło i zapanował spokój. Widocznie 
padł tylko ofiarą halucynacji. 

Jednak miał wrażenie, że się nie 
mylił; wsłuchiwał się teraz chciwie 
w otaczającą ciszę nocną. , 

Potem usłyszał inne iesi 
skrzyp otwie! anych i zamykanych 


cie angielskim, o stanowczym 


ras, a na drugiem z poderżniętem gardłem 


trup rolnika, Niewiasta miała także 
poderżnięte gardło brzytwą, lecz z rany 
tej nie wyciekała krew, co śŚwładczy © 


tem, że rana ta została zadana już po iej 
śmierci, która nastąpiia wsktitek 


postrzału z fuzji. 

Broń tę znaleziono późnićj, opartą o Ścia 
nę w kącie. Na podłodze, koło łóżka rołni 
ka leżała brzytwa, Władze śledcze ustali- 
ły, że rolnik zastrzelił swą kochankę, po- 
czem sam sobie odebrał życie przy pomocy 
brzytwy, upewniwszy się najprzód. czy 
strzał był śmiertelny. 


W, kinie „Prłntania”, przy ulicy de Mou 
vaux w Tourcoing wybuchł w czasie przed 
stawienia popołudniowego gwałtowny po- 
żar. Pożar powstał w kabinie operatora i 
zniszczył w oka mgnieniu filmy, Na szczę 
ście operator zdołał schronić się w bez- 
pieczne miejsce. Kino „Prłntania* mieściło 
się w budynku, zbudowanym z łatwopalne 
go materjału. To też pożar rozszerzył się 


z nadzwyczajną szybkością i wkrótce cały j dnich domów. Kino 


budynek stanął w płomieniach. Dyrektor 


3 


Str. 


H Zimna krew dyrektora. 


Grożny pożar kina, 


kina, chcąc uniknąć paniki. oświadczył ze 
spokojem publiczności, że film został znisz 
czony przypadkowo i seans został przerwa 
ny prosząc jednocześnie, aby 

opuszczono salę. 
Dzięki zimnej krwi dyrektora odbyło się 
bez ofiar w ludziach. Straż pożarna byli 
Dezsiłna wobec rozpętanego żywiołu i o- 
graniczyła się jedynie do ochrony  sąsie- 
„Printania* spłonęło 
doszczętnie, 


2 miliony na sznurku, 
Radość skąpej staruszki. 


W niewielkiej miejscowości Modran, 
wpobliżu Pragi, zdarzyła się w tych 
dniach dzika gonitwa za książeczkami Ka- 
sy Oszczędności, przedstawiającemi war- 
tość 2 miljonów koron czeskich i należą- 
cemi do niejakiej wdowy Marii S. 

Ciekawa ta Mistorja zaczęła się w ten 
sposób, że p. S. zgłosiła 

zaginięcie kilku książeczek 

Kasy Oszczędiiości. Uchodziła ona dotych- 
czes za osobę zupełnie ubogą. Staruszka 
ulokowała swój majątek w  książeczkach 
Kasy Oszczędności, które przechowywałz 
w piwnicy. Gdy pewnego dnia przeprowa- 
dzała „rewizję“ swego skarbca, stwierdziia 
że wskutek panującej tam wilgoci pisma 
na książeczkach nie można już odczytać. 

Zamiast porozumieć się z Kasą Oszczę 
dności i zażądać duplikatów, wpadła ona 
na pomysł znacznie prostszy: wydobyła 


Zabójczyni ojczy 
wróciła do ce 


W tych dniach w Paryżu odbył się cie 
kawy ślub, W jednym z podmiejskich 
miterostw paryskich zebrało się około 40 
krewnych i bliskich przyjaciół panny Solan 
ge Marche i pana Bonet. Zewnętrznym 
wyglądem ślub ten niczem nie różnił się 
od innych, lecz kiedy ceremonja skończyła 
się, panna młoda, która przeistoczyła się 
w panią Bonet, pocałowała swego małżon 
ka gorzka sziochając. Poczem pani Bonet 


C CS EE O ze S E TS 


Inżynier wyskoczył z pociągu 
po kłótni z Żoną. 


63-1etni inżynier Rene Ander jechał po- 
ciągiem pośpiesznym z Paryża do Calais w 

towarzystwie swej żony. 

W drodze pokłócił się ze swą żoną i po 
między stacjami Pihem i Caffiers otworzył 
drzwi wagonu, poczem wyskoczył na tor, 
w chwili, gdy pociąg jechał z szybkością 


100 kim. na godzinę. 

neden ze świadków tego dramatu po- 
ciągnął za hamulec bezpieczeństwa, a gdy 
pociąg stanął, znaleziono inżyniera z roz- 
bitą głową i złamaną nogą. Zmarł on 
wkrótce po przewiezieniu do szpitala w Ca 
lais. 


książeczki z piwnicy na podwórze, otwo- 
rzyła je i przymocowała do bielizny, su- 
szącej się właśnie. na sznurach.  Oczywi- 
sta i ta procedura zwabiła wielu cieka- 
wych. Nie często bowiem widuje się 

2 miljony suszące się na starej bieliźnie. 
Najpierw ujrzał to sąsiad, później cały 
dom, a wreszcie ulica. Jak płomień sze- 
rzyła się wiadomość o owych  książecz- 
kach. Nic więc dziwnego że w kilka dni, póź 
niej owe wysuszone na słońcu książeczki, 
znaiazły amatora, który się niemi czułe 
zaopiekował. postanowiwszy przechowy- 
wać je znacznie staranniej, niż właścicie!- 
ka. Policja zajęła się tą sprawą i okazalo 
się, że złodziei było kilku, a wszyscy 
mieszkali w tej samej kamienicy, co sta- 
ruszka. Ku olbrzymiej radości skąpej sta- 
ruszki zdołano qdebrać od złodziei caly 
jej majątek. 


ma po ślubie «u 
Ji więziemnej. 


skierowała swe kroki w stronę auta i uda- 
ła się spowrotem... do więzienia, skzd 
przybyła na swój ślub. 
Młoda niewiasta oskarżona jest © 
stwo swego ojczyma, z którym pogr-2 
ła się właśnie ze względu úa. rori 
swym narzeczonym. Ojczyra żyw! Cz nz; 
gorące, lecz daleko nie ojcz 
cia, co wywołało protóst z |-%0 
przeciwko małżeństynu m: Í 


pacent Ezik Fuke uyi f 


yaf 


ój k 
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ki, której nicic*achrotcie 
gniewem nęża. Fewremo 
jednej z częctych sccn fodsłeciych, Ciz 
stając w obronie swej matki, chryc a r 


wolwer i zastrze ła go na miejscu. Za tr 
właśnie przestępstwo obecna pani Bonrt 
została aresztowana i jedynie dzięki wv- 
jątkowym okolicznościom łagodzącyc” jej 
winę, władze więzienne pozwoliły jej 
na zawarcie ślubu 

z narzeczonym. z tym jednak waructiom 
żę powróci natychmiast po uroczystości 
ślubrićj do celi więziennej, J. K 


drzwi i stłumione głosy ludzkie. Spé 
lunka budziła się ze snu — wido- 
cznie nastał ranck. 

Konka odzyskiwał zwolna zimną 
krew i pełnię wiadz umysłowych i 
fizycznych. 

Stał teraz nieruchomo przy 
drzwiach, czatując jak dzikie zwie- 
rzę, gotowe do skoku. Miał ułożony 
plan ucieczki, 


Gdy tylko drzwi się odemkną, ko | 


rzystając z momentu, w którym Tu- 
rek, zdziwiony, że go nie widzi w, iz 
bie, będzie go szukał oczyma, rzuc: 
|się na niego i obezwładni uderze- 
niem pięści'między oczy, zanim ofia 
|ra zdoła dobyć głosu. 


Czekał długo, wola jego była tak | 


silnie napięta, że stracił całkowicia 
rachubę czasu. Tymczasem dom oży 
wił się całkowicie. l 

Głosy kobiece mieszały się wciąż 
z basami mężczyzn. 

Nagle Konka uczuł, że blednie. 
Usłyszał wyraźnie zbliżające się kro 
ki. Ktoś stanął przed drzwiami je- 
go lochu i włożył klucz do zamku. 

Marynarz przyczaił się w kącie, 
gotowy do skoku. Drzwi otwarły się 
wreszcie i do lochu weszła kobieta. 

Konka tak był zdumiony nieocze 
kiwanem zjawiskiem, że kompletnie 
| zamarł w bezruchu. Ń 

Kobieta, która ukazała się w pro: 
gu, była raczej jeszcze dzieckiem. 
Czy przestraszona twarzyczka, któ- 
rą zwracała teraz w stronę Konki; 
była ładna, czy zupełnie przeciętna? 
Kaszub nie umiałby dać na to'odpo- 
wiedzi. | 

Widział tylko jej oczy — wspa* 
rniałe oczy o niesamowitym blasku, 
ocienione długiemi frendzlami rzęs. 

Spojrzenie tych oczu było prze- 
pojone tak błagalną prośbą, rozpa- 
czą i tak patetycznym strachem, Że 
serce poczciwego Kaszuba zamarło 
w piersi. H e” 

Dziewczyna postawiła na ziemi 
obok Konki taki sam koszyk z pro- 


wjąntami, jaki poprzedniego dnia: 


! przyniósł Turek. Wtedy też stało 
się coś nieoczekiwanego, że mary- 
narz pytał sam siebie, czy nie ma- 
jaczy. Dziewczyna bowiem o typie 
wybitnie greckim wymówiła prawie 
czystą polszczyzną: 

— Proszę bardzo, niech pan je 
i pije... 

Ordynans kapitana Karskiego nie 
zdołał jeszcze ochłonąć z wielkiego 
zdziwienia, kiedy drzwi zamknęły 
(się za dziewczyną i klucz zgrzytnąj 
"w zamku. 
| — Któż to mógł być? Skąd ta 

mała umie po polsku? 
| "Tajemnica była kompletna. Do 
|mętnej i dramatycznej atmosfery 
przymusowego zamknięcia został do 
| dany element, bardziej jeszcze męt 

ny i dramatyczny. 

I znów mijały godziny... 

Konka obliczył mniej więcej, że 
minęło już przedpołudnie, potem 
południe, które wydawało mu się 
wiekiem, i że wreszcie nadszedł wie 
czór. 

Kiedy przyniosą mu znowu pro 
wianty? Czy przysłano mu tę dziew 
czynę przypadkowo? Skoro um'e 
po polsku, może uda mu się przy 
jej pomocy ułożyć plan ucieczki? 

Serce waliło mu jak młotem, gdy 
znów usłyszał zbliżające się kroki. 
Czy aby tylko zjawi się znów ta 
sama dziewczyna? 

Rzeczywiście ona ukazała się w 
drzwiach. Nadal miała ów dziwny 
wyraz oczu, pełen obawy, i rozpa- 


Gdy nachyliła się, aby zabrać pu 
sty koszyk i postawić nowy Konka 
zbliżył się do niej i ledwie dosły- 
szalnym szeptem zapytał: | 

— Kim jesteś? Co tu robisz ? A 

Oczy jej przybrały wyraz nies- 
miertelnego przestrachu a usta po- 
ruszyły się tak cichym szeptem, że 
raczej domyślił się jej odpowiedzi 
niż ją usłyszał. _ 

— Cicho... Jezeli on 
rozmawiamy, z sobą, nie 


mnie więcej przysyłał... 

Poczem dodała tym samym ci 
chutkim szeptem: 

— Niech pan nie Śpj tej nocy.. 

Konka posłuchał rady nieznajo- 
mej. Czuwał z oczyma szeroko ot- 
wartemi w wiecznym mroku 
go więzienia i oczekiwał 
zdarzeń: 


swe 
dalszych 


Nagle drgnął, usłyszał bowiem 
w ciszy nocnej przekręcanie klucza 
w zamku. Po chwili drzwi otwa” 
rzyły się bezgłośnie i do izby wpa- 
dła owa dziewczyna, rzucając się 
w jego stronę: 

Marynarz uczuł, jak pięć nerwo 
wych paluszków chwyta jego mus- 
kularną dłoń i posłyszał szept: 

— Uciekajmy stąd;... 

Poprowadziła go przez nieskof:- 
czenie długi korytarz, tak ciemny 
że byłby się setki razy przewrócił, 
gdyby nie opatrznościowa ręka pro 
wadzącej go dziewczyny. 


Posuwali się naprzód z niesłycha 
ną ostrożnością, unikając starannie 
wszelkich szmerów. Gdy nieopatrz- 
nie potykali się o jakąś chropowa- 
tość zięmi i w ten sposób wywoływa 
li szelest, odbijający się w śpiącym 
domu głośnem echem, stawali 
wstrzymując oddech i długo nadsłu- 
chując, czy nikogo nie zbudzili. 

Po pewnym czasie dziewczyna 
zatrzymała go. _ l 

Bardzo wysoko nad ich głowami, 
tak wysoko, że niepodobna było te 
| go określić, jakby się znajdowali w 
| głębi jakiejś studni, świeciły gwiaz- 


nm Z p 


Ye 

Byli więc na wolnem powietrze. 
— Wolni?.. Uratowani.? — wy- 
szeptał Konka. 

. Widocznie jeszcze nie byli zupet 
nie bezpieczni, bo dziewczyna zbli. 
żyła się do niego jeszcze bardziej į 
odpowiedziała równie niedosłyszal - 
nie, jak przedtem: ʻ 

(d. c. m.) 
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rzędniik rafinerii 10.000 zł, £—)-F. Zauszulca, 
- Ban 


| ce 5,000 zł. 
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ECHA ZE STOLICY. 


Życie Warszawy w kilku wierszach 


W końcu września r. b. odbędą się 
w warszawskiej radzie notarialnej 
pierwsze egzaminy aplikantów notarja 
nych na asesorów. Do egzaminu zasia 
dą kandydaci, którzy posiadają ukoń- 
czone studja prawnicze į conajmniej ¥ 
lat pracują w notarjacie. 


% * % 
Ww sezonie bieżącym czynnych bę- 
dzie w Warszawie 11 teatrów: Naro- 


dowy, Polski, Letni, Mały į Nowy pod 
dyr. Szyfmana, Opera, Ateneum, „Teatr 
Aktora” „Banda”, Kameralny i Wielka 


Rewja. 
. © . 


Jeszcze 4 plakaty zostały umieszcze 
ne przez Związek Propagandy Turysty- 
cenej m. st. Warszawy — w wagonach 
tramwajowych. Pierwszy brzmi: „Pa- 
sażerowie — uprzejmością umiłcie cięż- 
ką i denerwującą pracę konduktora” 
Drugi: Panie konduktorze, bądź u- 
przejmym, pasażer jest przecież twoim 
chłebodawcą”. Trzeci: „W natłoczo- 
nym tramwaju nie skąpcie bliźnim w- 
przejmego  »przepraszam”, Czwarty 
„Wzajemna uprzejmość — życie uprzy- 


jemnia”, 


x * 


Pracownie naukowe Instytutu Rado- 
wego im. Curie - Skłodowskiej przy 
ul. Wawelskiej 15, są już na ukończeniu 
W pracowni biologicznej trwają osta- 
teczne prace przy jej wewnętrznem wy 
posażeniu, będzie ona otwarta na jesie 
ni. Pracownia fizyczna będzie oddana. 
do użytku w ciągu miesięcy zimowych 


© Dział leczniczy Instytutu, czynny trzec 
U 
t 


rok, rozwija coraz większą działalność 
Chorzy napływają z całego kraju, albc 
wiem jest to jedyna instytucja do walk' 
z rakiem w Polsce całkowicie w tym 


Magistrat objął nowy budynek szko! 
ñy przy ul. Strzeleckiej, w którym mie 
ścić się będą trzy nowe szkoły pc 
wszęchne. Nauką odbywać się będzie 
na dwie zmiany. Szkoły te posiadaja 


CZYHŁLNIKU! Pozwól mi bezpłatnie okre- 
ślić Twój charakter, zdolności, przeznaczenie 
wyszczególnić najważniejsze fakty Twego ży- 


_. gia, Określić kim jesteś, kim być możesz. Po= 


radzić jak żyć 1 postępować, 
by zwycięsko przeciwstawić 
się losowi. A ponadto wy- 


„daję tvlko niektóre: Cabala Józęf, Limanowa, u- 


k Rzemieślniczy, Włocławek 5.000 zł. (—) 
_ Frychel, Katowice, Brunów Wodospady 3 — 

000. (—). „Aksiuczycówna. Helena, p-ta Holubi= 
arjan Łomnicki,  Podhajce 
5.000 zł, — Przyjęcia osobiste cały dzień, War- 
sząwa, Redakcja „Świt“, Żórawia „47, .Psycho- 
gralolog Szylier-Szkolnik, Ogłoszenie załączyć. 


| PIERRE VALDAGNE. 


Spostrzegawczość. 


Ograniczam się dziś do zakomunikowa- 
nia wam listu, odebranego przed chwilą od 
mego przyjaciela Lafoucade: 
: Drogi przyjacielu, i 
Już dawno nię pisalem do Ciebie, .po- 
nieważ byłem bardzo zajęty. Zapytasz z pew 
nością, jaki rodzaj zajęcia zaabsorbował 
mnie w tym stopniu, więc powiem Ci, że 
| zas pochionęła mi miłość. 
| _ Proszę Cię, nie śmiej się ze mnie, jak 
. prawdopodobnie masz zamiar ze względu na 
wiek mój i nieponętną „powierzchowność. 


i Stałem się sługą miłości, lecz nie dla włas- 
i 
i 


nej sprawy. Osobiście niczego nie żądałem 
od skrzydlatego bożka i jego strzał. Ograni- 
czyłem się tyłko do odgadywania jego in- 
_ tencyj, i pracowałem wspólnie z nim. 
| Powiem Ci, jak się to odbyło, pod wa- 
/ runkiem, że zaoszczędzisz mi swych ironicz- 
| nych uwag. Jestem człowiekiem uczciwym 
| i takim pozostanę zawsze. Lecz jest wbrew 
_ maturze mojej przyglądać się -sytuacjom nie. 
pewnym oraz tolerować niepotrzebne odro- 
_ Zdaje mi się, że znasz trochę Bertranda 
 Belarda. Jest człowiekiem bardzo miłym, 
wdowcem od trzech lat, świetnym inżynie- 
rtm, wybitnym technikiem akcyjnego to- 
| warzystwa S. P. R. Zarazem jest najmniej 
zdecydowanym i najbardziej nieśmiałym czło 
| wiekiem, jakiego znam. Zdarza się bowiem 
UB , 


LPA - z > = 


ECHO 


KRATECZKI. 


CZYSTY DOM. 


Pobity hamdełes. 


Tyle ludzie wymyślali na niewolnic-| jednak 
two, tyie stowarzyszeń, lig i t. p. two-| pewnych ludzi. Właściciele, administra 
rzyło się swego czasu do wałki z nie-| torzy, rządcy it. p. domów, dbający 
wolnictwem, dzisiaj jeszcze niekiedy | o spokój swych lokatorów utrudniają 
slyszy się, żę gdzieś tam, w centralnej| życie handelesom. Wywieszają na bra- 
Afryce, kwitnie handel niewolnikami, co| mach domów napisy: „handlarzom i że 


niechętnie jest widziany przez 


wywołuje lzy oburzenia u anemicznej| brakom wstęp wzbroniony*, wydeją 
panienki lub starej dewotki, a tymcza-| dozorcom polecenie nievspuszczania han 
sem te wszystkie oburzenia, są, w grun-| dełesów. 


ĉie rzeczy, zupełnie niesłuszne, Niewol- 
nikom wcale- się tak źle nie powodzi. 
Niewolnik ma, między nami mówiąc, 
święte życie. Zyje sobie taki typek zu- 
pełnie bez zmartwień, śmieje się w 
kulak z bezrobocia, gdyż jego pan mu- 
si mu papu dać, nic sobie nie robi z 
urzędów skarbowych, jako własność 
prywatna bowiem nie musi płacić za 
siebie podatków, słowem raj a nie ży- 
cie. Gdyby tylko u nas w Europie, zna 
leźli się amatorzy niewolników, niewąt- 
pliwie gazety przepełnione byłyby ogło 
szeniamii swoistej treści: 

„Młody mężczyzna, silny i zdrowy 
okazyjnie do sprzedania za gotówkę”. 

Albo takie: 

„Kobieta rozkwitająca, lekko rodzi, 
sprzeda się po cenie kosztu szybko de- 
cydującemu*. 

Lub też tego rodzaju ogłoszenie: 

„Mała ele silna rodzina, składająca 
się z 4-ch osób do sprzedania od zaraz 
po wyjątkowo przystępnej cenie. Ofer- 
ty sub. „Na raty“ do administracji“ 

W ten sposób wielka liczba ludzi r 
przestałaby się mertwić bezrobociem 
i brakiem jedzenia. Nie byłoby pracy? 
Tem lepiej dla niewolnika, któryby so- 
bie odpoczywał, czekając, aż iego pra- 
wy właściciel znajdzie nowonabywcę 
dla swych niewolników. 

Kite wie, czy przywrócenie niewol- 
nictwa na całym świecię nie jest Jedy 

nym sposobem walki z kryzysem i bez- 


Administrator jednego zdomów na 
Franciszkańskiej, Chaim Cukierman rów 
nież chciał mieć wytworny dom, i za- 
mieścił ma bramie tabliczkę, zabrania- 
jącą handełesom wstępu na podwórze. 
Jednakże wchodząc do tego domu. 
Ochman bądź nie zauważył ostrzegaw- 
czej tabliczki. bądź ją zlekceważył. 
dość, że włazł ma podwórko i zaczął 
włeśnie gromko wołać „handel-handel* 
gdy zjawił się Cukierman i handełesa 
uczciwie pobił. 

Sąd Grodzki skazał Chaima Cukier- 
mana za samowolne wymierzenie kary, 
za zakłócenie spokoju — na 50 zł. grzyw 
ny lub 10 dni aresztu. Jerzy Krzecki. 


RABDJO-KĄCIĘ, 


DZIŚ WIECZOREM. 
RASZYN, 
1545 Koncert Zesp. Jazz. W, Wilkosza. 
16.45 Audycja dla chorych w opracowa- 
niu ks, Rękasa (ze Lwowa). 
17.15 Recital fortep. M. Trombini-Kazu- 
o 


17.50 „Przegląd wydawnictw“, 

18.00 Wiadomości rolnicze z Krakowa. 

18.10 „Życie kultur. i artyst. stolicy”. 

18.15 Pieśni i arje starowłoskie w wyk. 
A Szłemińskiej, Przy fortepian. prof. L, Ur- 
stein. 

18.45 Wspomnienia legionowe (odczyt) 

19.00 Muzyka lekka w wyk. zesp. salon, 
Edith Lorand (plyty). 

9.20.  Pogadanka aktualna. 

19.30 Piosenki w wyk. chóru Juranda 


robociem. (płyty). 
19.45 Program na dz. następny. 


Słowem, gdy bliżej się zastanowić 


się pasio pm r a NE p" nao- 43.50 Wiadomości sportowe. Mi] 
wie ojść do wniosku, ewolnic-| 2000 js spędzić swi.to?* 

WAŁ ERA” GRP AE E o RAE Zone: 40 
nalazkiem. Już nietylko jeśli idzie o studja. Wyk.: Ork. Symi. P. R. pod dyr. P. 


dziedziny ekonomiczne, ale nawet w 
życiu -domowem  keżdego człowieka 
wprowadzenie niewolnictwa wywołało- 
iby miły przewrót. 

Przedewszystkiem nie potrzebowali-! 
byśmy się żenić. Po licho? Potrzebna 
komu kobieta do cerowania skarpetek. 
gotowania obiadów i spełniania bar- 
dziej intymnych czynności? Kupuje so- 
bie młodą, ładną niewolnicę i ma raj na 
ziemi. Zadnych wymysłów za późne po 
wroty do domu, żadnych pretensji spo 
wodu przepicia pensji, 


Stermicza-Valcrociaty i S. Frenkiel, skrzyp- 
ce. 
W przerwie — Dziennik wiecz. oraz „Jak 
pracujemy w Polsce“. 
22,80 Recytacje poczy|. 
2.40 Koncett reklamowy. 
28.00 Wiadom. meteorol. dla kom. lotn. 
23,05 Muzyka tan z danc' „Adria“, 
ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
18.00-—18.10 Muzyka (płyty). 
18.10—-18,15 Repertuar teatrów. 


SOBOTA, dnia 2% września. 


słowem żyć nie RASZYN, 


Wyobraźni. — słuchowisko 
die dzieci p. t. „Pajac“ — B. Hertza. 

17.00 'Koncert kameralny w wyk. Kwar- 
tetu Smyczkowego Członków Órk. Filh. 
Warszawskiej. 

17.50 Dam i rodzina: „Ach 'iakie to nie- 
przyjemne* — wygł. p. K. Beylinówna, 

18.00 Przegląd wydawnictw -rolniczych 
— wygł inż. Wł. Sawicki. 


szechpy plebiscyt na temat wprowadze 
nia niewolnictwa. O rezultacie plebiscy- 
tu wogóle nie wątpię. Kto może być 
przeciwny.? 
W OPAŁACH. 
Lajzer Ochman nie handluje wpraw- 
a 


brać za zasadzie astrologii £ PEN: h Ye n 5 Pieśń 

(4 obliczeń  kabalistycznych umierać. Znudzi sie człowiekowi nie- kan road mię 

© szczęśliwy numer Twego lo- wolnica domowa, nie potrzebuje martwić] 715 Dziennik poranny. 

O zas kowe wodo ze się orozów, poprostu daje do gazet 0-| „650, 7,03, 7.25 Muzyka poranna. 

Po. Wales dnie. mazwhko. głoszenie treści następującej: 7.36 Chwilka pań domu. 

= Tök, miesiąc urodzenia, Weź „Młoda, przystojna, gospodarna nie- 1.40 TARTAS Hp = (ze Lwowa). 
pod uwage, że Jestem czło- wolnica, mało używana, w dobrym sta- eh sa reda met; 

] jez nauki, długożetnim redaktorem poczyt-| nie, do odstąpienia od 1-go”. 13.08 WE „Azor el T PISE" 

go pisma „Śwłt” (Wiedza Tajemna), auto- iida e aet Apta: ETES „08 Wiadomo p h 

rem wielu prac nauliowych. Nie przysyłaj ża- sprawa załatwiona. ę SIĘ Sp 1205 Przegląd prasy polskiej, 

_ dnego wynagrodzenia. Czytelnikom  „Echa**| daję, dokłada się do uzyskanej sumy je- 12.10 Koncert z Krakowa. 

_ wysylam horoskop bezpłatnie; Na skoszty pocz-| szcze kilka złotych i kupuje sobie gość 13,00 Dziennik południowy, 
towe i kancelaryjne załącz I zł. w znaczkach nową. I tak w kólko, 18.05 Po-pouri operetkowe (płyty), 
potowych Na los Nr. 122627 wybrany prze: P tylk t ić się d 15.30 Wiadomości o eksporcie połskim. 
zemnie, padła wygrana 150,000 zł. Na niewiel- roszę tyiko zasianowić Się do- 15.85 Przegląd giełdowy. 

ką ilość, wybranych przezemnie numerów pa| brze. nad moją propozycją, a nie wątpię, 15.45 Nowości z płyt. 
dio mnóstwo wysranych, z braku miejsca po-| że nicządługo ogłoszony zostanie pow- 16.30 Teatr 


dzie niewolnikami, tylko <starzyzną, 


często, że w charakterze jakiejś jednostkijuwagi, że Belard „obejmował Genoweię 
spotykamy zadziwiające sprzeczności. przeciągłem spojrzeniem, a „ona ukradkiem, 

Jeżeli widywałeś u mnie Belarda, w każ- | spoza :rzęs, rzucała mu często 'błyskawiczne 
dym razie nie znasz wcale pani Genowefy | spoirzenia. 

Meuse, wdowy po słynnym architekcie, 28| Przyszło mi.na myśl zaprosić ich kiedy 
czy też 29-ietniej kobiety, bezdzietnej i bar- | razęm na obiad wraz z kilku innymi znajo- 
dzo ładnej. ,jmymi. Nie zmienili swego zachowania, Za- 

Nie mam talentu do opisywania ludzi. | mìeniti zaledwie kilka zdań, przerywanych 
Wyczerpuję wszystkie swoje możliwości, | dłuższemi pauzami. 
donosząc Ci, że pani Męuse ma cudownej. Mój drogi, zaczęło mnie to denerwować. 
czarne oczy, cerę kwiatową i rozkoszny s- | jeżeli jakaś myśl chodzi mi po głowie, mam 
śmiech. Lecz w dalszym zakresie mej spo- chęć urzeczywistnić ją odrazu. Czy ten Ber- 
strzegawczości podziwiam u p. Meuse uro- trand oświadczy się wreszcie Genowefic? 
łał aawe w ZAichowaniu, tak rzadką u ko| widziałem -przecież, że pali się do tego. '1 

prigo =) fTodzaj zamknięcia się W|uyiem również pewny, że p. Meuse wysiu- 
sobie, wstydliwość uczuć, itak często .przy- | cha go cierpliwie, spuściwszy oczy. 
pisywaną brakowi temperamentu, która jed Kilka dni (Bertranda. 
nakże jest tylko zasłoną, za którą kryje się Czekałem, że naprowadzi na p. 
w sercu istot wyższych gorący płomicń mie-.Miegze. Nie z tego. /Musiałem to" zrobić «am. 
zwykłej wrażliwości. | Zowidziat. | 
pan u mriie znowu p. Meuse, 

Częstokroć podczas wieczorów MUZYCZ- | Jęst uroczą kobietą. 'Czarułącą, : , 
nych, jakie często urządzam u siebie (i na — Pani Meuse? O, tak. jk die 
których, nawiasem mówiąc, odczuwam wiel| poq każdym względem. zę 
ki brak Ciebie) spotykali się w domu móim|  — Tyagna, inteligentna i -dystyngowa- 
Genowefa Meuse i Bertrand Belard. NA..... 

Mój stary, nie jestem dzieckiem, i niej  — Zupełnie podzielam pańskie zdanie. 
jest dla mnie rzeczą trudną odróżnić, czy To bylo wszystko, co wydobyć mogłem 
dwoje ludzi czuje do siebie wzajemną sym- |od niego, Bardzo mało w istocie. 
patie; Nie mogło też ujść mej spostrzegaw-| Nazajutrz spotkałem Genoweię. Wy- 
czości, że Bertrand i Genowefa „czują po- | chodziła z mego banku w chwili, gdy ja 
ciąg do siebie”, tam wchodziłem. 

Coprawda nie rozmawiali wiele ze sobą, Rzekłem iej w rozmowie: 
ale wszystko przemawiało za tem, że mo- — Prawda, że inżynier Bólard, z któ 
gliby zostać dobraną parą: wiek, stanowi-| rym spotkała się pani u mnie na obie- 
sko, powierzchowność, Nie uszło. tej mojej | dzię, jesti: <dzo miłym=człowiekiem? 


PPCEPYTDYM 


ja om: r ZZM mę OPEK 4 


łem mu, 


ny, i dziwię się, 
znał swoich uczuć. Jesteś zanadto nie 
śmiały, a nieśmiałość nie popłaca w 
miłości. 


Pokojówka zacirzelła panic -lekkodniia, =m 


Ńr2z% 


Dramat miłosny w cichym dwSrku. 


Z Wilna donoszą: 
Ukończone zostało 


Sprawie dramatu, który 


nicza doprowadziła 
Cała 
dramatem. 


Jak donoszą z Szarkowszczyzny, Ga- 
mieszkańców 


i ła sympatja okolicznych 
jest jednak 

po stronie pokojówki. 
Tło dramatu było następujące: 


Zygmunt Czerniawski posiadał przed 
własny w okolicy Wil 
na. Lecz wyjątkowo lekkomyślny tryb 
niego, był 
na tyle kosztowny, że nie wystarczył 
został 
nie wystar 
zaciągnię- 
tych na te hulanki i pewnego dnia Zyg- 
ġe DOZO- 


t0 laty majątek 


życia prowadzony przez 


na dłuższe hulanki. Majątek 
sprzedany, osiągnięta suma 
czyła no pokrycie długów 


münt Czerniawski zrozumiał. 


18.10 „Życie kultur, i artyst. stolicy*, 
18.15 „Recital fortep. E. Horodyskiego. 
18.45 Reportaż. 4 

19.00 Polskie pieśni kompozytorów 


fortęp. J. Lefeld. 
16.20 Odczyt z Łodzi. 
19.30 D. c. koncertu 
19.45 Program na dzień następny. 
19.50 Wiadomości sportowe. 
20.00 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. 
pod dyr. Stan, Nawrota i M. 
(wibralon). 
20.45 Dziennik więczorny. 
20.55 lak practjemy w Polsce", 


21.00 Koncert popul. Wyk.: Ork. Symfon, 


P.R: pod dyr. J. Ozimińskiego i A. Gotę- 
biowski -(tenor). Przy fortep..prof, L. Urstejn 


21.45 Szkic literacki p. £ „W 
dwu śmierci“ — wygł. E. Zegadłowicz. 
22.00 Koncert reklamowy. 

22.15 Muzyka tan. z rest. 
mja“, w 


23.00 Wiadom. meteorol. dla kom. lotn. 
prg i g Wyvobrażni w „Lożv my 
u0-= 


reh dis LOST 
derćów* przedstawia 
brem świetle”. 

28:85 Muzyka salon. 


Sqtire'a (płyty). 


„Mężczyznę w 


w wyk, 


24.00 Muzyka tan. z kawiarni „Paradis”. 


ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
18.00—18.10 Muzyka (płyty). 
18.10—18.15 Repertuar teatrów, 
22.15—28,00 Koncert życzeń. 
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dochodzenie w 
rozegrał się w 
majątku Czerwony-l)wór. Nieszczęśliwa 
miłość pokciówki do lekkomyśliego pa- 
ją do zabójstwa iu- 
wodziciela i następnie do samobójstwa. | 
okolica wstrząśnięta została tym 


stał bez środków nietylko na hulanki, 
| lecz nawet na codzienne potrzeby ży- 
ciowe. 


| "YE DET AT MIEC 1 PZ NY EWIT 


wi- 
leńskich w wyk. J. Hennert (sopran). Przy 


P. R 


Orzechowski 


splocie 


„Gastronos 


oktetu 


.85—1.00 Dalszy ciąg koncertu życzeń 


‘` ła go trupem. Następnie wybiegła 


W tej prawie bez wyjścia sytuacj 
zmuszony był udać się do majątku sio- 
sry Boguckiej Czerwony-Dwór okoła 
Szarkowszczyzny i tutai, mając pełny 
wikt dopomaqga! szwagrowi w spra 
wach gospodarczych. 

Lecz utrata "majatku mie 
usposobienia Czemiawskiego, 
odsunął się ad ludzi <swojej sfery, któ- 
rzy traktowali go krytycznie, mato 
miast ;poprzystawał więcej ze służhą, + 
właściwie zawracał mowe 

piękniejszym wieśniaczkom. 

Pewnego dnia do miejątku została 
Przyjęta w charakterze pokojówki Ade- 
fa Kosiewiczówna. 

Adela trzymała się w rezerwie od 
panicza-lekkoducha, lecz po jakimś cza- 
sie zaprzyjaźniła się z nim. — Zimowe 
wieczory ma osebności, kiedy siostra -z 
mężem wyjeżdżali pozostawiając miesz- 
kanie pod jego opieką, młodość i przy= 
rzeczenie ożenku złamały ostatecznie 
opór Adeli. Została jego *kochaiką i 
wierzyła, że ją poślubi. 

Możliwe, że zdeklasoweny  panicz 
poważnie mówiło tem, kiedy hył z Ade 
lą sam na sam. Lecz potrochu uczue 
cia jego do Adeli 

zaczely stygnąć. 

Ukradkiem przed nią wychodził z domu 
na randki, a żeby jej się nice narazić 
wracoł do swego pokoju przez podsta 
wioną do okna drabinę. 

Kosiewiczówna dornyślała się zdra 
dy, nie miała jednak żadnych dowodów. 
AŻ pewnego dnia, jak grom z jasnego 
nieba, przeraziła ją wiadomość, źe pa 
nicz wyjeżdża z majątku, nie powiada» 
miejąc ją o swych zamiarach. Lowie= 
działa się również, że panicz poszedł 
do gminy, by przyszykować . papiery 
na. wyjazd. Zbuntowało się. w niej 
wszystko. 

Postąnowiła rozmówić 
nie z Czerniawskim. Długo czatowałaą 
na niego w jego pokoju. Dopiaro na 
ranem w ono pókuzeja Się icqzo gio- 
wa, potajemną drogu po podstawionce| 
drabinie wkradeł się do swego miesz 
kania. Obecność Kosiewiczówny o tak 
spóźnienej porze przeraziła Czerniaw- 
skiego, widocznie uległ jej łzom i po- 
darł posiadane dowody na wyjazd, . 
gdyż w pokoju znalezione zosteły 

strzępy tych papierów. 
Lecz K. już mu nie wierzyła. W tych 
rannych godzinach po cięźkich prze- 
| życiach zrodził się w niej płąn krwawej 

| zemsty. W pewnej chwiłi kiedy ko- 
chanek odwrócił się, by zapalić fajke. 
wyciągnęła spod jego poduszki rewol- 
wer i celnym strzałem w plecy półoży 

na 

Z re- 


zmienił 
jedynie 


się astatacz- 


| podwórko i drugim wystrzałem 


ss | wolweru odebrała sobie życie. 


nacoja się podeszwa zo skóry 
gumowe: 


BERSON-OKMA 


Chroni przed wilgocią I zimnom, jest 
me do zniszczenia i nie kośńziuje 


SKÓRA, GUMOWA: 


ERSON.OKMA 


— Bardzo miłym, prawda. 
— Czy wiadomo pani, że ma bardzo 


ładne stanowisko w 5. P. R.? 


— Tylko o tem ze mną mówił. 
—'Bałwan! — pomyślałem. 
Zaczynałem niecierpliwić się. Było 


faktem niezaprzeczalnym, że Genowefa 
kiedyś wyjść musi 


zamąż powtórnie. 


Na kogo traii? Ale i Bćlard także 
mógł, wcześniej czy później, związać 


się jakimś niefortunnym stosunkiem z 
osobą zgoła nieodpowiednią dla siebie. 
Postanowiłem wyjaśnić sytuacię. Rzu- 
citem więc odniechcenia: 


— Dziwię się bardzo, że pani, osoba 


tak finezyjna, nie zauważyła, że Bólard 
jest zakochany w pani, 


Zarumieniła się, mówiąc: 
— Zakochanych nigdy nie brakuje! 
Próbowała jeszcze wywinąć mi się! 


Ach! podstępna kobieta! 


Pobiegłem więc do inżyniera i rzek 
zirytowany: 
— Może mi pan powie, kiedy naresz 


cie skończysz z tą Meuse!?. 


Zbladł raptownie i rzekł: , 

— O co panu chodzi? 

— Myślę, że jesteś w niej zakocha- 
żeś jej dotąd nie wy- 


Pozwól mi działać za siebie. 
Bólard nie rzekł na to nic, z czego 


wywnioskowałem, że mogę już rozpo- 
cząć kroki. 
„skorzystać z mojej pomocy, . 


Będzie wkońcu zmuszony 


KVA 


drotej, aniżeli podeszwa 260 GkóÓfy, f 


największej 'dyskrecii:.. 


Ag ak BAM w: +. Ea OAS 


Falami Adrjatvku, 


Zapisy na ostatnią tegoroczną wycieczkę? 
iądowo-morską, którą organizuje biuro pu- 
dróży Wagons-Lits Cook przyjmowane beds 
jeszcze tylko w ciągu najbliższych trzech 
dni. Wycieczka lądowo-morska „Falami 
Adrjatyku” stanowi istną sensację "tęgoro- 
cznego sczonu turystycznego, gdyż jej ucze- 
stnicy w ciagu 18 dni zdołają zwiedzić Pu- 
dapeszt, Widń, Tryjest, Wenecję, Ateny, 
Konstance i Bukareszt. Podróż otbywać sit 
bedzie w luksusowych wagonach, a pto- 
gram wycieczki opracowany został z najdrob 
niejszą dokładnością. Zapisy przyjmuje biu- 
ro podróży Wagons-Lits Cook, ml. Piottkow= 
ska 64 w godzinach biurowych. 


Je oiis 


Przed tygodniem zaprosiłem iuh abo 
je na herbatę do Prć Catalan. Nigdy 
jeszcze nie widziałem 'dwojga polob- 
nych bałwanów. Bólard zauważył: „Co 
za piękny dzień!” — Genowela zaś tze- 
kła: „Już żółkną liście!” Naprowadzi- 
łem rozmowę na temat miłości. Zamilk 
li odrazu. Wywierało to wrażenie, że 
sam przedmiot napełnia ich zażenowa- 
niem. 

Wkońcu, nie mogąc już opanować się 
dłużej, wybuchłem: 

— Cóż to? Czy nareszcie rozkroch 
malicie się oboje? Bólard, czy wy- 
znasz wkońcu tej uroczej kobiecie, że 
ją kochasz? „A pani, czy podasz wresż 
cie swą maleńką rączkę temu chłopen. 
który ubóstwia ją i lęka się ją obrazić? 

Powiedziawszy ‘te słowa, ująłem rę 
kę p. Meuse į położyłem ją na dłoni te 
go dudka — Bólarda, poczem oddaliłem 
się, nie pożegnawszy ich nawet. Pozo 
stało im tylko wpaść sobie w objęcia. a 
potem zaprosić mnie na świadka ślubu. 

dyby nie ja, jeszczeby patrzyli na 
siebie bez słowa. ..” 
Ea e s 

Powinszowałem memu _przyjacielo- 
wi Lafoucade jego wspaniałomyślnej in 
terwencji, lecz czułem się w obowiązku 
polńtormować go. że wszyscy 'w Pary 
żu wiedzą oddawna, iż pari Meuse i Be 
lard są w bardzo bliskich” stosurikaci 
ze sobą,w dyskrecji oczywiście. w iak 
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Miedzynarodowe | 


mistrzostwa motocyklowe Polsk 


ma stadjonie Wojska Polskiego. 


W najbrtższą nłedzielę o godzinie 15.30 
rozegrane zostaną na  stadjonie Wojska 
Polskiego Międzynarodowe Zawody Moto 
cyklowe o mistrzostwo Polski. Mistrzostwa 
zgromadzą 

najlepszych motocyklistów polskich. 

a między innymi trzech naszych reprezen- 
tantów na mistrzostwa słowiańskie w Za 
grzebiu: Barona, Bathelta i Langera, oraz 
Gębalę, Szwajcara Dochę, Kowalewskiego, 


Potajałłę i Bezeta. f 

Francuzi dotychczas nie _ 
na zaproszenie organizatorów. Napewno 
przyjadą dwaj niemieccy motocykliści 
Ohfsner i Herzogenrat. Możliwy jest rów- 
nież przyjazd Frensena (Niemcy). Poza- 
tem spodziewani są zawodnicy  belgijscy. 
Mistrzostwa w każdym razie zapowiadają 
się sensacyjnie. 


odpowiedzieli 


Wielki ruch w małym Ozorkowie. 


Wojewódzki zlot Orlaków. 


W najbliższą niedzielę odbędzie się w Ozor- 
kowie Wciewódzki Zlot Orlacki, organizowany 
przez Zarząd Wojewódzki Zjednoczenia Pol- 
skiej Młodzięży Pracującej „Orię”. 

Poza częścią oficjalną odbędą się wielkie za- 
wody sportowe, w programie których prze” 
widziane jest rozegranie mistrzostw wojewódz- 
kich w lekkiej atletyce, grach sportowych, piłce 
nożnej i kolarstwie. 

Do walki o mistrzowskie tytuły stanie 

około 200 zawodników, 
r terenu calego województwa ftódzkiego: z 
Piotrkowa, Tomaszown, Zd. Woli, Kalisza, Pa- 
błanie, Zgierza, Konstantynowa, Ozorkowa i Ło- 
dzi. Dodatkowo w. igrzyskach orlackich weźmie 
udział reprezentacją orłacka z Warszawy i Czę” 
stochowy. 

Naejciekawiej zapowiada się wyścig kolarski 
na przestrzeni 100 kim. na trasie: Ozorków- 
Łęczyca - Grabów - Dable = Uniejów - Gost- 
ków - Łęczyca = Ozorków. Dla zwycięzcy te- 
go wyścigu przeznaczona została nagroda pro 
tektora Zlotu Kom. Wojewódzkiego w postaci 
pięknogo, wartościowego pukarn. 
Pozatem zwycięzca otrzyma żeton złoty, a na 
stępni zawodnicy dyplomy i żetony. 

W lekkiej atletyce rozegrane zostaną nastę- 
pujące konkurencie: biegi: 100, 800 I 3.000 mtr. 
skoki; wdąl, wzwyż, trójskok, rzuty: dyskiem 
oszczepem i pchnięcie kulą oraz sztafety 4x100 
I 4xy400, konkurencje żeńskie: 60 mtr. skok: 
wdal, wzwyż, rzuty: dyskiem, oszczepem 
pchnięcie kulą oraz sztafeta 4x60. 

Mistrz piki nożnej otrzyma piękna statuet- 
ko, ofinrowaną przez środowisko Ozorkowskie 


< 


ZPMP „Org. 


T NOSZA E E N E ES E S ETE 
„Miłość Tarzana” bije rekordy frekwencji! 


Dziś — ostatni dzień składania kuponów! 


W dniu dzisiejszym kończy się pierw- 
szy etap naszego konkursu frekwenciit O 
godzimie 7 w. upływa 
składania kuponów. 


ostateczny termin 


Imię 1 nazwłako — aaa 
dres o W 
Film „Miłość Tarzana” w Casinie 
zobachy === osób 


Nye i wrzucić do skrzynki w „Cas 
sinie' 
Film pt. „Miłość Tarzana” wobec 


re- 


Pozatem ustalono nagrody dla najlepszego 
zawodnika Zlotu oraz dla tego środowiska, 
którego członkowie zdobędą największą ilość 
punktów w konkurencjach, przewidzianych pro- 
gramem Zlotu. 

Wszystkie konkurencje, za wyjątkiem, rzecz 
zrczumiała, wyścigu kolarskiego, rozegrane Zo- 
staną na boisku w Ozorkowie, stanowiącem 
własność ZPMP „Orlę*. 

Wojewódzki Zlot Orlacki w Ozorkowie za- 
powiada się jako impreza o wie!tkiem znaczeniu 
wychowawczem i propagandowem jednocześnie | 
| przyczyni się zapewne w dużym stopniu do 
spopularyzowania sportu wśród  najszerszych 
rzesz mieszkańców tego miasta. 

ESMEE BYTY I OWY WSE BY ZY ZET" ED 
RE STRACJA ROCZNIKA 1916, 

W dniu jutrzejszym winni się stawić w 
błurze wojskowo-policyjnem zarządu mia- 
sta Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 165, 
mężczyźni rocznika 1916, zamieszkali na 
terenie 5-go komisarjatu na litery F, G. H, 
Ch, i zamieszkali na terenie 13-go komisar 
jatu na litery od A do K. włącznie, 


Z POLSKIEGO T-WA KRAJOZNAWCZEGO. J 


Oddział łódzki na zaproszenie komitetu 
weźmie udział dnia 23 b. m, w odsłonięciu 
omnika na grobie powstańców w Dobrej. 
zapisy w piatek w kancelarji T-wa (Aleje 
Kościuszki 17) od godz. 6—8. Przejazd do 
Strykowa i spowrotem specjalnym pociagiem 
zł. 1.50. Prócz tego uczestnicy poniosa ml- 
nimalny koszt wiązanki kwiatów. Powrót o 
godz, 5-ej. 


kordowego powodzenia wyświetlany bę- 

zie w „Casinie* jeszcze przez kilka dni. 
W tym czasie specialna komisja, złożona 
z przedstawicieli redakcii „Echa”, dyrekcji 
„Casina i wytwórm „Metro-Goldwyn- 
Mayer“ dokona dokładnej selekcji złożo- 
nych kuponów. 

W ostatnim dniu demonstrowania „Mi- 
łości Tarzana”, wyż. wymieniona komisia 
dokona na podstawie oficjalnych raportów 
sree h aa szczegółowego obliczenia frek- 
wenej | wyróżn kupony z cyframi, naj- 
bardziej zbliżonemi do rzeczywistej, 

A więc Dziś ostatni dzień głosowania! 

Czekają was miłę premie! 


(ECHO 


A 


Sport w kilku słowach. 


(—) Pierwszy_krok atletyczny, organi- 
zowany przez ŁÓZA. odbędzie się ostatecz 
nie w dniach 29 i 80 września, w 


Ma'..c-ci przy AL Kościuszki 21. 

l-go kroku przewiduje zawody w  zapa- 
sach i podnoszeniu ciężarów. Dotychczas 
zgłosiło się już 50 zawodników z Wimy, 


Sity, Sokoła, SKS-u, IKP. i Makkabi. W so 
botę 29 bm. zawody rozpoczną się o go- 
dzinie 17-€ej, zaś w niedzielę o godzinie 
10-ej przedpołudniem. 

(—) Piłkarze Widzewa — Augustyniak. 
Jankowski oraz Sudra powrócili po odby- 
ciu służby wojskowej do Łodzi i wstąpili 
spowrotem do swego macierzystego klų- 
bu. Pierwsi dwaj t. į. Augustyniak i Jan- 
kowski występowali w czasie służby wol- 
skowej w poznańskiej Legji, zaś Sudra w 
byd RE Potonji. 

fala o zakończeniu mistrzostw druży- 
nowych Polski w boksie w poszczegól- 
nych okręgach, rozpoczną się już w przysz 
łym miesiącu rozgrywki grupowe. W sezo 
nie 1934-35 r. mistrzostwa drużynowe roz 
grywane będą w czterech grupach, a mia- 
nowicie: I grupa: Poznań, Pomorze, Łódź; 
Il — grupa: Kraków, Śląsk, Kielce, III — 
grupa: Lwów, Stanisławów, Lublin, IV gru 
pA: Wilno, Wołyń, Białystok, Warszawa. 
Mistrzowie gru rozegrają między sobą 
półinały i flnał. Grupa I-sza jest najsilniej 
sza i o pierwsze miejsce rozegra się w 
niej niechybnie walka między IKP. a War 
tą, w grupie Il-ej faworytem jest zespół mi 
strzowski Śląska, w grupie Ill-ej najpoważ 
niejsze szanse do pierwszego miejsca ma 
mistrz Lwowa, . zaś w grupie IV-ej na 
pierwszem miejscu uplasuje się najorawdo- 
walk drużynowych o mistrzostwo komple- 
podobnej warszawska Skoda, która mon- 
tuje niezwykle silną drużynę. Ostatmio Sko 
da pozyskała kilku znanych pięściarzy ślą 
skich i pomorskich. a więc Czortka, Mocz 
kę, Kozłowskiego, Wystracha i Garsteckie- 
go. Powrócił również już do formy dosko- 
nały pięściarz Pisarski, który w roku ubie 
głym uległ złamaniu ręki. Na sparring 
partnera drużyny Skody zaangażowany zo 
stał znany zawodowy pięściarz polski, za- 
mieszkały dotychczas we Francji Jutko- 
wiak. Jutkowiak walczył w Warszawie 
przed dwoma laty pod pseudonimem Pol- 


ut. 

(—) Mecz bokserski IKP—Reprezenta 
cja Lwowa, który odbędzie się w sali Fil- 
harmonii w niedzielę o godz. 11.30 be- 
dzie meczem rewanżowym. W roku ubie- 
głvm bowiem IKP. wałczył już we Lwo- 
wie z reprezentacją 1 po b. zażartej i wy- 
równanej walce, zwyciężył nieznacznie w 
stosunku 9:7. Obecnie oba zespoły zostały 
znacznie wzmocnione, to też spodziewać 
się należy ciekawych walk. Pozostałe bile- 
ty na mecz ze Lwowem, nabywać można 
w f. „Z. Kowalski" Piofrkowska 62. 

(—) W ramach wielkich zawodów lek 
koatletycznych w Sztokholmie odbył się 


Do Warszawy i spowrotem 
za zł. D. 40 


Nie przebrzmiały jeszcze echa wspaniałe- 
go turnieju challengowego, który zelektry= 
zował całą Polskę, a już czeka stolicę w nad 
chodzącą niedzielę nowa wielka impreza po- 
wietrzna — lotniczy turniej balonowy o pu- 
har Gordon Benneta. Zainteresowanie tą 


daje Diuro podróży Wagons-Lits Cook, ul. 
Piotrkowska 64 w godzinach biurowych. 


jbieg na 3 tys. metrów z udziałem Kuso- 


cińskiego i niedawnego jego zwycięzcy 


lokalu | Nielsena. Zwyciężył Kusociński w znakomi | 
Program | tym czasie 8 min. 23 sek., drugi przyszedł | 
|Johanson (Szwecja). Nielsen zajął 6 miej- 
| SCE. 


(—) Międzyklubowy mecz tennisowy 
Racing club — Legja, którego pierwszy 
dzień przyniósł już niespodziewane choć 
calkowicie zasłużone zwycięstwo  Hebdy 
nad Borotrą zakończył się sensacyjną po- 
rażką Francuzów w grze podwójnej, a je- 
dnocześnie zwycięstwem Legii nad Racing 
-clubem w stosunku 3:2. 4 
Bohaterem dnia i całego meczu Legii z 
Racing-clubem był niewątpliwie Hebda, 
którego świetna gra zadecydowała o zwy- 
ięstwie. 
p W rozegranym nastepnie meczu pokazo 
wym Borotra-Goldschmidt przeciwko dru- 
giej parze polskiej Tarłowski-Bratek para 
francuska nie bez trudności zwyciężyła 


MAX  BAER—SCHMFLTING. 
Wygórowane żądania. 

Bokserski zawodowy mistrz świata wa- 
gi ciężkiej, Max Baer, który niedawno zdo 
był ten tytuł, zwyciężając Carnerę, zgodził 
się walczyć o tytuł mistrza ze Schmellin- 
giem w Niemczech. Jedyny warunek Baera | 

dotyczy honorarium, 
Baer żąda, niezależnie od wyniku meczu, 
honorarjum dla siebie w wysokości 150.000 
dolarów. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — U mety. f 

Popularny — Gwałtu, co się dzieje. 

Teatr Rewji — Nasz Gong. Wielki kon- 
kurs amatorów. i 

dria — Tu rządzi humor, . | 

Amor — Na scenie — Baby biją. Na e- 
kranie — Wielki Gabbo. 

Ars — 1. Miłość na rozkaz. Il. Skarb na 
pustyni. j 

Bajka — Hrabia Zarow. y 

Bratnia Strzecha — Urwis z Hiszpanii. 

Capitol — Kot i skrzypce. 

Casino — Miłość Tarzana. 


nera — Max Baer. 
zary — Oczy czarne. | 

Dom Ludowy — Odmęt ulicy. y 

Europa — I cóż dalej szary człowieku. 

Grand-kino — Karnawał i miłość. 

Metro — Tu rządzi humor. 

Mimoza — I. Świat bez mężczyzn. 
Sherlock Holmes. 

Miraż — Pożar nad Wołgą. 

Luna — Karioka. 

Oświatowy — I. Zdobyć cię "muszę. II 
Dobroczyńca ludzkości. 

Palace — Całuj mnie jeszcze. 

Przedwiośnie — Hrabina Monte Christo. 

Rakieta — Csibi. 

Rekord — I, Miłość porucznika, Il. Maha- 
radża Rampuru. 

Słońce — I. Zdobyć cię muszę. Il. Dobro 
czyńca ludzkości. 

Stylowy — Nie jestem aniołem. 

Sztuka — Przygoda o północy, 

Zachęta — I. Noc miłości, IL. Testament 
Dr. Mabuze, 

WYSTAWY. 

Park Sienklewicza — Wystawa koła arty- 

stów gralików reklamowych z Warszawy. 


i|Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa grochowa z grzankami, Schab 
z kapustą, kompot z jablek. 


Corso — I. Kajdany życia. l, Primo Car- | Cukru 24,50; Lilpo 


q.|73 Siełdy Zbożowo-Towarowej, 
'|stalone na podstawie cen giełdowvch: 


mi e 


a ma -a 


Życie ekonomiczno, 
BAWEŁNA. 
Nowy jork, 21 września. Loco 
wrzesień 12,58; październik 12,62; lis 
12,68. 
Liverpool, 21 września. Loco 6,96; wrze 
sień 6,81; październik 6,77; listopad 6,71 
Egipska, 21 września. Loco 8,05; pa 
dziernik 1,88; listopad 7,91; grudzień 7,91 
Brema, 21 września. Loco 14.78; gru 
dzień 14,65; styczeń 14,88; marzec 1505 


Waluty, dewizy i akc e 


NIŻKA LONDYNU, 


1> GŁ 
La, 


Na zebraniu giełdy pieniężnej panował 
nastrój niejednolity, przeważały jednak dro 
bne zniżki kursowe. 


PAPIERY PAŃSTWOWE — COKOLWIEK 


SŁABSZE. 

Dział papierów panstwowych cechował 
nastrój niejednolity z odcieniem stab- 
szym. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Premjowa Pożyczka Budowlāna ser. I 
45 00; Premjowa Pożyczka Dolarowa, seria 
III 52,55; Państwowa Pożyczka Konwersyj- 
na 66,75; Konwersyjna Pożyczka Kolejowa 
1926 r. 60; Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 
72,28; Listy Zastawne Banku Rolneso 83.25 
Listy Zastawne Banku Rolnego 94,60: Listy 
Zastawnę Banku Gosp. Kraj. Il em. 88,95 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. I cm 
94,00; Obligacje Komunalne Banku Gost 
Kraj I! em. 88,25; Oblicacie Komunalne 


Banku Gosp. Kraj, I em. 94,00; Listy Za- 
stawne T-wa Kredyt. Przem. Polsk. 7400; 
Listy Zastawne Tow. Kr. Ziemsk. w War- 
szawie 58,50; Listy Zastawne Tow. 7 
w Warszawie 1928 r. 48,75; Listy Zastaw- 
ne Tow. Kr. Z. w Warszawie 
Zastawne Tow. Kred. m. Warszawy 71: LI 
sty Zastawne T; Kr. m. Warszawy 1983 r 
61,68; Listy Zastawne Tow. Kred. m. Sie- 
diec 38 r. 42.00. 
ŻYWSZE OBROTY AKCJAMI. 

W grupie bankowej doszło do notowań 
tylko akcjami Banku Polskiego, które w 
przebiegu zebrania podniosły się o 50 gr, na 


sztuce. 
KURSY AKCYJ. 

Bank Polski 92,00; Warsz. Tow. Fa 
> 10,15; Modrzejów 8,95 
Ostrowiec Serją 20,00; Starachowice 
12,15. 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 

I POZNAŃSKA. 

Warszawa, 2] września. Urzędowa cedi 
kursy u 
to I stand. 17,00—17,50; Il 16.50—17,00 
pszenica jednolitą stara « nowa 20,00—21,05) 
pszenica zbierana stara i nowa 10,00—20,00 


AT 


mąka pszenna gat. I lit. B 0-45 proc, 34 
86: mąka żytnia I kat. 0-55 proc. 25,.00-- 


26,00; maka razowa 19,00—20,00. 
'Poznań, 21 września. Urzedowa ceduł; 
Giełdy Zbożowej i Towarowej w Poznaniu 
Kursy ustalone na podstawie cen tranzakcy 
nych: żyto 17,75. Kursy ustalone na podst 


wie cen orjentacyjnych: żyto J7,50—17.75 
pszenica 18,00—18,50: maka żvtnia 1 gal 
0-55 proc. 28,50—24,50; mąka razów 
0-95 proc, 19,50—20.50; m pszenna | 


aka 
gat. lit. A 20 proc. 33,00—"600. 


WINSZUJEMY. 
Jutro Tomaszowi. 
Wschód słońca 5.20 
Zachód — 17.38 
Dlugość dnia 12,18 
Ubyło dnia 4.25 
Tydzień 38. 


AA i 


Koma sę szczęście UŚm.echnęłq/ 


PEŁNA TABELA WYGRANYCH 
30 ŁOTERJI PAŃSTWOWEJ. 


Wczoraj w czternastym dniu ciągnienia 
30-ej Państwowej Loterji Klasowej padły na 
stępujące główne wygrane: 


CIĄGNIENIE PIERWSZE. 


ZŁ. 15.000 — nr. 70188, 164487. 

ZŁ. 10.000 — nr. 117501 125512. 

Zł. 5.000 — Nr. 103534 145285, 160008 

Z4: 2.000 — nr. 19023 22516 8250z 49145 
4 66088 79661 91416 112867. 
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Gr. 6 


GDYBY FORD ZECHCIAŁ PRACOWAĆ, 


mógłby zarobić miljon dolarów rocznie. 


W pismach amerykańskich prowadzona: | 
jest ożywiona dyskusja na temat wielkich 
gaz i pensyj. Dyskusja ta rozwinęła się 
pod wpływem zarządzeń Roosevelta, który 
wyraził opinję, że przyjęte w pewnych Sro 
dowiskach i dziedzinach przemysłu ofbrzy- 


ntie, sięgające miljona dolarów, gaże, nie 
są usprawiedliwione niczem i anarchizują 
tylko :stosunki między światem pracy, a 


światem kapitału, 
W sprawie tej zaczęli się wypowiadać 
też publicznie 


rozmaici „królowie“ dolarów. 
Magnat filmowy Zuckor z Paramountu 
twierdzi, że przedsiębiorstwu opłaca się 


wynagrodzerie dla jednego człowieka w 
sumie miljona dolarów rocznie, jeżeli za tę 


gażę przedsiębiorstwo zgarnia jeszcze zy- 
ski. Sądzi, on, że tak wysoka gaża pobu- 
dza ludzi do nadzwyczajnych wysiłków 
dia osiągnięcia ceiu. Natomiast król stali 
F. Brody twierdzi, że żaden pracownik nie 
jest wart więcej dła firmy niż sto tysięcy 
rocznie. Jeszcze inaczej patrzy na tę kwe- 
stję znany finansista i filantrop z Bostonu, 
A. G. Filene. Mówi on: „Gdyby Ford ze- 
chciał pracować u mnie, chętniebym dał 
mu miljon dolarów rocznie za to, by móc 
się stać 
wspólnikiem w jego pracy”. 

Są to głosy z jednej tylko strony. Cie 
kawe byłoby, co myślą o tem ci, którzy są 
tematem dyskusji, tj. pracownicy. 


Jabłka najzdrowszym owocem. 
Wrażliwy żołądek nie lubi wody. 


W okresie wzmożonego spożycia owo- 
ców bardzo ważna jest sprawa picia wo- 
dy. Powszechnie panuje mniemanie, że wo 
dy nie należy pić. jedząc owoce, ani po 
ich spożyciu, gdyż jest to niebezpieczne 
że względu na następujące potem zaburzenia 
żołądkowe. 

Medycyna współczesna twierdzi, że pi- 
cie niewielkiej ilości wody podczas jedze- 
nia owoców nie może nikomu zaszkodzić. 
jest to zresztą kwestja przyzwyczajenia, 
co można doskonale zaobserwować na róż 
nych osobach. Przytem badania medycz- 
ne ostatniej doby doprowadziły do cieka- 
wych i rzeczowych wniosków. 

Stwierdzono, że duża ilość wody wpły 
wa na wzmożone 

wydzielanie soków z owoców. 
W laboratorjum  doświadczalnem 
jabłka, wiśnie, śliwki, porzeczki, truskaw- 
ki o temperaturze pokojowej wodą 37 
stop. czyli o temperaturze ludzkiego orga- 
nizmu. Najbardziej napęczniały wiśnie, bo 
o 60—100 proc. Przyczem w ciągu godzi- 
ny ilość czerwonych ciałek podwoiła się. 
Czereśnie i trzęśnie powiększyły się o 60— 
90 procent. Tak samo silnie powiększały 
się porzeczki, dużo mniej intensywne owo" 
ce, a jabłka tylko o 10-—20 procent. 

Stąd oczywiście prosty wniosek, że 
można pić wodę po jabikach, używać nie 
wielką ilość po innych owocach, nato- 
miast jest szkodliwa 1 przeciwskazana po 
wiśniach i porzeczkach. 

Zmiany, które zaszły z babanemi owo- 
cami, zachodzą również w żołądku  ludz- 
kim, Pęcznienie zjedzonych owoców wywo 
łuje anormalne powiększenie żołądka i 
wzdęcie górnej części przepony brzusznej. 
Następuje potem duszność i zaburzenia 
sercowe. Wydzielanie gazów zostaje zata- 
mowano 


zalano 


i stąd ostre bóle. 

Szczególnie niebezpiecznie jest pić wo- 
dę wraz z zielonemi owocami, które samo 
przez się wywołują podrażnienie organów 
trawiennych. Jeszcze bardziej szkodliwe są 
owoce zepsute, które powodują  wzmożo- 
ną termentację. Jest ona przyczyną nietyl 
ko cierpień żołądkowych ale i zatrucia. 

Picie piwa przy spożyciu dużej ilości 
owoców, 

jest również niewskazane, 

Dużą rolę odgrywa temperatura Owo- 
tów. szczególnie zimą. Jabłka potrzebują 
31 godzin, ażeby ogrzać się od tempera- 
tury targowej (3—7 stop.) do temperatury 
16 stop., czy dobrze nagrzanego pokoju. 
Pomarańcze spowodu swojej grubej skóry 
potrzebują na to ogrzanie 6—7 godzin. Bar 
dzo szkodłiwe zatem są owoce „z lodu“, 

Na pytanie, czy niebezpieczne jest spo 
żywać owoce razem z wodą, można dać 
odpowiedź konkretną. Jeżeli pije się wodę 
przed jedzeniem owoców, niema w tem nic 
niebezpiecznego, gdyż . organizm  pręd- 
ko wchłania wodę i owoce mają dosyć 
miejsca, Przeciwnie, jeżeli się pije wodę, 
jedząc owoce lub po zjedzeniu, trzeba uży 
wąć jej w bardzo niewielkiej ilości. 

Kto odznacza się specjalną wrażfiwo- 
ścią żołądka, 

powinien unikać wody. 


Przetrawienie naraz dużej ilości wody i 


Uporczywe zaparcie, katary jelita gru- 
bego, przechodzą przy używaniu rano i wie- 
czorem po szklaneczce naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka-Józefa”. Pytajcie się 


lekarzy. 


owoców może w pewnych razach stać się 
naprawdę niebezpieczne. 


PCHO 


Od 32 lat odbywa się w Paryżu co 
rok w bieżącym miesiącu najoryginal- 
niejsza wystawa w świecie. Nosi ona 
nazwę „Concours Lepine“ (konkurs Le- 
pine'a), tak nezwana ku czci jednego Z 
dawnych prefektów. policji paryskiej, Le 
pine'a, który pierwszy wpadł na myśl 
urządzenia tej wystawy. 


Jeśli ma ona istotnie prawo” do na- 
zwy  najoryginalniejszej w Świecie, to 
głównie z uwagi na to, że ci, którzy na 
tej wystawie wystawiają swe artyku- 
ły, to nie są kupcy, ani przemysłow- 
cy, czy fabrykanci, 


ale wynałazcy, 

skromni poszukiwacze praktycznych u- 
doskonaleń, rozmaici genjusze, którzy 
w ciągu roku wpadli na pomysł ja- 
kiegoś nieznanego przedmiotu o prak- 
tycznej użyteczności i pomysł ten zrea- 
lizowali. 

Konkurs na nałoryginalniejszy i naj- 


W podróż dookoł 


dad 7 A, MI 


Polski statek szkolny „Dar Pomorza" 


ZL 


a świata. 


l 


AP 


wyruszył na całoroczną podróż dookoła 


świata, 


Misjonarze irlandcy 


wedrują po całym Świecie 


Ongiś w czasach średniowiecza misjona 
rze irlandcy po całej niemal Europie gło- 
sili Ewangelję. Niema prawie kraju, zwłasz 
czą na Północy, w którym dzieje chrześci- 
jaństwa mie byłoby związane z imionami 
apostołów Słowa Bożego z Irlandji, nieje- 
dnokrotnie śmiercią męczeńską przypieczę- 
towali 3 

gorliwość swej wiary. 


Minęło wiele wieków, a wśród Irlandczy- 
ków niewiele się pod tym względem zmieni 
ło. Fełno ich nadal na różnych placówkach 
misyjnych, tym razem daleko poza Europą 
i Zielonym Erynem. Dwa czynniki odgrywa 
ją tu główną rolę: niezwykle wielka, jak 
na niespełna 5-miljonową ludność. liczba 
powołań kapłańskich i głęboka wzruszają- 
ca wiara. Pracę misyjną Irlandczyków uła- 
twia nadto fakt, że są oni jedynym więk- 
szym, w całości katolickim narodem. mó- 
wiącym tak bardzo rozpowszechnionym w 
świecie językiem angielskim i wszędzie nie 
mal poza granicami Irlardji, W Ameryce, 
Kanadzie, Australji, oraz pobliskich Anglji 
i Szkocji, spotykają licznych  Irlandczy- 


ków-emigrantów, gotowych zawsze po- 
przeć 
pracę swych współpiemieńców. 
Praktyczna działalność misyjna znajduje 
nadto mocne poparcie w kraju, gdzie nie- 
«wykle pomyślnie rozwija się pomocnicze 
papieskie Dzieła Misyjne, gdzie przed 
18 jeszcze laty założono Narodowe Irland- 
skie Seminarjum Misyjne, które dotąd do- 
starczyło misjom 164 kapianów i 265 aspi- 
rantów, w tem 95 misjonarzy czynnych w 
Chinach, Korei i na wyspach Pilipińskich. 
W roku zeszłym w Dublinie odbył się naro 
dowy 
wielki kongres misyjny, ` 

obtcnie zaś w Mansion House w tem sa- 
mem mieście otwartą w dniu 25 sierpnia 
piękną wystawę misyjną, obrazującą dzia 
łalność Irlandczyków na polu  misyjnem. 
Jak wielkiem zainteresowaniem cieszy się 
działalność misyjna, świadczy fakt, że w 
ciągu pierwszego tygodnia wystawy zwie- 
dziło ją 30 tysięcy osób. chociaż Dublin 
ficzy zaledwie nieco ponad 300 tysięcy lu- 
dności. 


— oe 


Enzyma 


zZz nerek 


niszczy komórki rakowate, 


Na dorocznym kongresie amerykań- 
skiego towarzystwa chemicznego w Cle 
veland wygłosiła dr. Alicja Macdonald 
referat, w którym oświadczyła, iż uda- 
ło się jej zbadać i oświetlić proces i 
mechanizm powstawania nowotworów 
rakowatych, co pozwala żywić nadzie- 
ję, że w ciągu pięciu lat będzie można 
opracować metodę skutecznego lecze- 

tys i zwalczania raka. 


Według dr. Macdonald nerki i nad- 


OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, 


wodzian? 


Redąktor naczelny: Franciszek Probst, 


OSUSZMY ŁZY... 


Czy Twoje środowisko zawodowe 


już się opodałkowało na rzecz po- 


nercze wytwarzają pewne substancje, 
t zw. enzymę, które atakują 
i niszczą komórki rakowate. 

Enzyma byłaby więc naturalną re- 
akcją obronną organizmu wobec raka. 
Zdaniem referentki, zastrzyki pewnych 
substancyj stymulujących mogłyby pod- 
niecić nerki do wytwarzania więk- 
szych ilości enzymy i przeciwdziała 
nia w ten sposób szerzeniu się raka 0- 
raz do niszczenia istniejących już nowo 
tworów. 

Czy i o ile nadzieje i spostrzeżenia 

pani dr. Macdonald są słuszne ~ wyka 
że to niedaleka przyszłość oraz bada- 
nia laboratoryjne, którym poddany zo- 
stanie przez innych uczonych materiał 
dostarczony przez referentke. 
_ Referat dr. Macdonald wywołał 
bądź co bądź duże zainteresqwanie w 
sferach lekarskich U. S. A., a jednocze- 
śnie do sprawdzania nowej metody 
przygotowują się w paryskich kołach 
medycznych. 


w Łodzi Piotrkowska 195 (żwicki dawniej Karola 2% 


praktyczniejszy wynalazek zamyka wy 
stawę. 

Wszystkie wynalazki pokazywane 
na „Concours Lepine“, nie są z gatunku 
tych, które stanowić mogą głośne wy- 
darzenia Światowe, jak np. telefon, al- 
bo radjo, a żaden z zaprezentowanych 
wynalazków nie ma ambicyj Marconie- 


go lub Edisona. Są to wyłącznie przed 
mioty o znaczeniu praktycznem, które 
dzięki swej pomysłowości, mogą w 


codziennem życiu oddać każdemu czło- 
wiekowi, wprawdzie małe, ale nierez 
bardzo pożyteczne usługi. Wypełniają 
one luki, przez które wdzierają się M 
nasze zwyczaje i obyczaje powszednie. 
kłopoty często niepozorne, a jednak tt- 
parte, przykre i tak zwane „pechowa- 
te'*... 

Wchodząc na wystawę. znajdujemy 
się w pośrodku ogromnej ilości 


drewnianych bud i kiosków, 


w których tak zw. demonstratorzy czy 
li pokaziciele wtajemniczają publiczność 
w mechanizm wynalezków. ldąc spa- 
corem od budy do budy i od kiosku do 
kiosku, — możemy napatrzeć się dowo- 
li nairozmaitszym kawałkom: tu po- 
kazują pomysłowy kurek do butelki, 
który ma tę własność, że płyn w zwy- 
czajnej butelce, a więc piwo, wino, mle 
ko i t. d. utrzymuje przez 4 godziny w 
chłodnej tempereturze. Ten cudowny 
korek kosztuje tylko 10 franków wraz 
z broszurą, wyjaśniającą dokładnie ta- 
jemnicę wynalazku i sposób obchodze- 
nia się z nim. 


Gdzieindziej młoda kobieta pokazuje, 
jak można z jednej i tei samej sztuki spo 
rządzić pokolei dowolną ilość sukień, 
a więc suknię spacerowa, domową, wie- 
czorowa. do precy it. d. W ciągu pół go 
dziny. Tu również dodaje się do sztu- 
ki materii wydrukowane objaśnienie wy 
nalazku. 

Wielkiem zainteresowaniem, szczegól 
nie młodych ludzi cieszy się 


pomysłowa papierośnica, 


0000000000 0 


, tO 


Trzy przedmioty w jednem., 


Papierośnica, lornetka, czy zapalniczka? 


muuu Wystawa praktycznych wynalazków. 


lornetka 
teatru i jako automatyczna zapalnicz 
3 przedmioty w jednym. Nikt nie 


która służy jednocześnie jako 
do 
ka, 
zaprzeczy, że papierośnica 
praktyczna, a jej wynalazca 
wy. 

Z przedmiotów gospodarskici! sersa- 
cię stanowi garnek z pokrywką, zaopa- 
trzoną w przyrząd, który podczas go- 
towania automatycznie 

miesza zawartość garnka, 

a więc np. zupę i głośnym świstem. jał 
lokomotywa, daje znek, gdy zupa ies 
gotowa. W tym celu nastawia się dzia- 
łanie przyrządu w pokrywce na dowol- 
ny czas, Potrafi taki garnek ocenić 
szczególnie kucherka, która gotuje z 
książki kucharskiej. 

Tuż obok w sąsiednim kiosku. poka- 
zują bardzo pomysłowy komplet przyba 


taka  jost 
pomysło- 


rów toaletowych dla zwierząt domo- 
wych, jak np. dla psów, kotów i t. d. a 
dalej w innej budzie, praktvczny pier- 


ścionek, którym można natychmiast ze- 
stąpić oderwany guzik. Każdy powi- 
nien nosić taki pierścionek przy sobie, 
objaśniał demonstrator, bo ileż ludzi 
znalazło się już w trudnościach, gdy na- 
gle na ulicy lub gdzieś w miejscu pü- 
blicznem, oderwał się im guzikw ja- 
kiej ważnej części składowej gardero 
by. 

Interesowano się ponadto jeszcze i: 
głą 

z niekończącą się nicią, 

a więc igłą, której nie trzeba często 
nawlekać, gdyż za jednym razem nz- 
biera ona 8 metrów nici. Artykuł bardzo 
praktyczny dla kawalerów, jak brzmia- 
ło objaśnienie. 


Tysiąc takich praktycznych wynalaz 
ków pokazywano na „Concours I.epi- 
ne“, małe środki na małe, a przecież 
nieraz wielkie kłopoty wzruszające do- 
wody troski bezitniennych dobroczyń- 
ców o komfort w naszem intymnem ży- 
ciu i w jego przejawach, najbardziej 
kapryśnych i niepozornych. 


Pierwszy garnek na świecie. 
Odkrycie pógorzelców. 


Dawne to czasy, gdy ludzie mie- 


szkali w jaskiniach podziemnych lub na. 


miotach ze skór zwierząt. Jak pierwot 
ne było wtedy ich mieszkanie, tak też 
proste musiało być całe jego wewnętrz 
ne urządzenie, 

Spał człowiek na stosie suchej trawy 
lub liści. Jadł, siedząc na gołej “ziemi. 
Pokarmy spożywali początkowo suro- 


we, a potem już gotowane na mocno 
rozgrzanych kamieniach, lub pieczone 
w popiele. 


Do noszenia wody służyły mu kobiał 
ki, robione z kory drzew, lub koszyki, 
plecione z gałązek i włókien roślinnych. 
Nie musiały one być zbyt dogodne, 
gdyż z pewnością znaczna część wody 
wylewała się przez szczeliny. To też 
sczasem przyszło komuś do głowy żeby 
oblepić koszyk 

z zewnątrz gliną i 
j wysuszyć go i odtąd takie koszyki do 
Hnoszenia wody weszły w powszechne 
użycie. | 

Trwało to prawdopodobnie bardzo 
długo. Aż raz przytrafiło się nieszczę 
ście: spalił się szałas człowieka ze 
wszystkiem, ,co w nim było. Po wy- 
gaśnięciu ognia, przyszła pozbawiona 
schronienia rodzina zobaczyć wśród po 
piołów, czy ogień czego nie oszczędził. 
Nie było nic prawie.. Z koszyków i ko 
białek plecionych pozostały tylko po- 
włoki, jakiemi były oblepione. Ogląda 
jąc jednak te nędzne gliniane czerepy. 
ktoś zauważył ze zdumieniem że zacho 
wały wybornie postać tego naczynia 
plecionego, k 

które pokrywały. 

I co jeszcze, glina stała się teraz 
twardą, dźwięczącą od uderzenia, na 
brała też żywej, czerwonawej barwy. 
Wypalona gliniana skorupa stała się do- 
skonałem naczyniem, stokroć lepszem, 
niż owe patykowe plecionki. Uradowa- 
ni pogorzelcy niosą skorupę ` do rzeki, 
napełniają wodą i wracają z zadowole- 
niem, pokazując ją sąsiadom. y 

Nowe naczynie gliniane, to już rodzaj 
garnka. Można było w niem no 
sić wodę, ale gotować ją przy ogniu. 
wrzuciwszy w nią kawał mięsa, czy in 
nego pokarmu. Zaczęło się więc wyra 
bianie garnków, Robiono plecionkę Z 
gałązek. oblepiano z zewnątrz gliną i 
wypalano. Plecionka 


spalała sie w : naś wyglądać. 


ogniu, a glina, twardniejąc, stawała się 
garnkiem, Taki był początek garncar- 
stwa. Dziś robi garncarz gliniane naczv 
nia trochę innym sposobem zapomocą 
odpowiednich warsztatów. 

Nadto wypalane gliniane 
polewają 


naczynia 


szklistą polewą, 
przez co nie wsiąka zupełnie tłuszcz ani 
wilgoć. 


PODSŁUCHANE 


ZROZUMIAŁE. 


— Wszystkie kobiety do mnie się u- 
śmiechają. 
— Czy pan jest miljonerem? 
— Nie, fotografem. 


PRZED SĄDEM DLA NIELETNICH. 


Sędzia: — Czy to jest ten łobuz, któ 
ry wszystkim lokatorom szyby wybija? 
_ Matka oskarżonego: — Tak. panie sę 
dzio. Bardzo grzeczne dziecko. Antoś, 
idź panu sędziemu podać rączkę, 


PROTOKÓŁ. 


Wczoraj w nocy na ulicy Ciemnej 
między dwoma podchmielonymi osobni- 
kami wynikła bójka, w trakcie której je- 
den z nich pchnął drugiego nożem, kła- 
dąc go trupem na miejscu. Nieżyjącego 
złapano. Morderca zbiegł. 


DOBROCZYNNOŚĆ. 


Ktoś zapukał do mieszkania państwa 
Głąbków. Pani domu osobiście otwic- 
ra drzwi, Na progu stoi jakiś chudy, 
nieogolony mężczyzna. 

— Czy mógłbym prosić panią o co- 
kolwiek do jedzenia? Jestem bezrobot« 
nym artystą cyrkowym. 

— A co pan robił? 

— Byłem połykaczem ognia. 

— To szkoda, że pan nie aczyszedł 
do nas w zeszłym tygodniu, jak na 
strychu wybuchł pożar.. Najadłby -sig 
pan do syta, 

PRZYJACIÓŁKI. 

— |Jak ci się podoba moja fotografią 
Linko? 

— Doskonała, oto właśnie tak powin: 


ne a A A ZE w A 0 a w na, 
Odbito w druk} Władysława Styputkow sklegu 


Za redakcję odpowiada: Roman "ASYEUMJ 
Za wydawnictwa odpowiada: Władysław, Stypułkowski. 
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